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Sze|'eg ś rodków  nasennych ,  z k tó ry c h  do tychczas  ani 
]jTedrai nie dosięgną! ideału , został pow iększoiw  przez nowy 
lek ,  zw any  isopralem. W p ro w ad z iła  f&o w za k res  ś rodków  
leczn iczych  f a b ry k a  B a y e ra  i S -k i  z E lberfe ldu .  P ierw szy  
zają ł się ty m  lek iem  I m  p e n s  i oznaczył z w ielką  dokła-  
dn iEcią  je g o  działanie i własności f izjologiczne, posługując! 
się do tego celu dośw iadczeniam i n a  zwierzętach. D o św iad 
czenia tibi w y p ad ły  na  ko rzyść  isopralu. O becn ie  pozostaje 
je szcze  stw ierdz ić  spostrzeganiem  k lin icznem  p rzy  łóżku 
chorego,łio^ila używ anie  isopralu w p rz y p a d k a c h  bezsenności 
okaże się p rak tycznem .

Iso p ra l  j e s t  ciałem, zbliżonem pod względem swej b u 
dow y chem icznej do w odn ika  chlora lu ,  j e s t  to bowiem 
tr ich lorisopropyla lkohol ,  a więc z n a k  je g o  chem iczny : 
CC13 . C H  ( O H ) . C H 3. W y s tęp u je  w  postaci p ry z m a ty c z n y c h  
igiełek, d a ją c y c h  się m akroskopow o  rozróżr ić; ig ie łk i te to
p ią  się p rzy  49°  0 ,  a ju ż  w  zw yk łe j  ciepłrfcie u la tn ia ją  się 
bardzo  łatwo. W e  wodzie, w y sk o k u  i e terze rozpuszcza 
się łatwo.

Spostrzeżeń dokonano  na 28 cho rych ,  z czego 22  mę
żczyzn, a 6 kobie t.  S z^reg chorób p rze d s taw ia  się w n as tę 
p u ją c y  sposób: g ruź l ica  p łuc 10 razy ,  w tern 2 p rzy p a d k i  
z w ysięk iem  op łucnow ym  ogran iczonym , a je d e n  z owrzot- 
dzenicm i k r t a n i ;  zapalen ie  p łuc w łókn ikow e (1); zapalenie 
opłucnej suche  po urazie (1); zapalen ie  m ięśn ia  sercowego, 
m iażdżyca  tę tnic , duszn ica  bolesna, rozedm a p łuc znacznego 
stopnia (1); n iedom ykalność  zas taw k i dw udzie lne j serca  (1 ; 
n ieży t  żo łądka  p rzew lek ły  (3j,  raz z d użą  rozstrzenią ; n ieży t  
k iszek  p rze w lek ły  (1); zapalen ie  w y ro s tk a  robaczkow ego (1); 
nowotw ór przewodu żółciowego wspólnego z żó ł taczką  (1); 
rw a  ku lszow a ( l ) ; s tw ardn ien ie  w ieloogniskow e mózgu i rdze
n ia  pacierzowego (1); og łupienie s ta rcze  (IV, gościec s taw o
w y p rzy o s try  z n iedom ykalnośc ią  za s taw ki dw udzie lne j  serca 
(1); zapalenie neMlc m ieszane przew lek le  (1); rażen ie  p io ru 
nem  / l ) ;  morfinizm (1); tężec (1).

W ie k  powyżej p rzy toczonych  cho rych  w aha ł się między 
18 a 65 rok iem  życia. P rz ew aż n a  część pozostaw ała sta le  
w łóżku, lecz k i lk u  przepędzało dzień poza łóżkiem , oddając  
się  lże jszym  zajęciom.

P rz y c z y n a  bezsenności b y ła  bardzo  różnorodna. I  ta k :  
ból; k łuc ie ;  p rzypad łośc i  żo łądkow e; rozdrażn ien ie  nerw ow e;

silne podniecenie; k asze l ;  duszność; morfinizm; k u rcz e ;  n a 
pady  duszn icy  bolesnej;  św iąd  sk ó ry ;  darc ie  w s taw ach .

C horzy , u k tó ry c h  sen da ł  się sprow adzić  przez u ż y 
cie le k u  obojętnego, a więc ła tw o  u le g a ją cy  poddaw an iu ,  
nie byli  użyc i  do dośw iadczeń  i leku  tak im  nie ządaw ano.

Isopra l  podaw ano przez d w a  miesiące, a s to su jąc  go 
przeszło 160 razy , zużyte j około 150 gram ów . P oczą tkow o 
podaw ano  go po 0 '2 5  na  d aw k ę ;  d a w k i  stopniowo zw iększa
no, a na jw yższa  w ynosiła  2 5 0  n a  je d e n  raz  ; na  dzieją'. .1

Najczęściej zażyw ali chorzy isopral o godz. 7 wieczór' 
lecz i w dzień zadaw ano  go i to in dosi refracta^ g d y ż  cho
dziło o w ypróbow an ie  je g o  działania} j a k o  leku  kocącego 
(sedativum).

Czas, iki up ływ ał od -chwil' zażyc ia  isopralu do w y
s tąp ien ia  uczucia senności i uśnięeia ,  b y ł  bardzo  różnym . 
R óżnice te by ły  zależne n ie ty lko  od je g o  ilości, lecz także  
od wielu in n y c h  okoliczności, j a k  pora dn ia ,  zachow anie  się 
chorego, je g o  w iek, płeć, stan odżyw ien ia  i t. p. W ogóle 
można było  stw ierdzić , że kob ie ty  są bardzo  w rażliw e na 
isopral i naw e t  po d a w k a c h  0  25 zasyp ia ły  po 10 m in u tach ;  
m ężczyźni po ta k  m a łych  d a w k a c h  nie zasypia li  przed up ły 
wem godziny ,  a czasem dopiero aż po czt.er3:h godzinach. 
To sapie^odnosi się do m ężczyzn p o ? d a w k a c h  0 '5 0  i 0 75, 
podczas g d y  kob ie ty  z a sy p ia ły  najpóźnie j w  godzinę. Po 
d a w c a  1-gramow ej senność w ystępow ała  u m ężczyzn  p rze
ciętn ie  w 3/4 godziny , a to sam o d a  się ta k że  odnieść do 
d a w k i  1 5 0 .  D aw k i duże, a więc 2-g ram ow e, sk u tk o w a ły  
w l/ 2 godz., a d a w k a  2 '5 0  g ram a  w 10 m inu t .  Są  to liczby 
przecię tne, gdyż  tu i ówdzie zdarzy  się osobnik  bardzo  od
p o rn y  na  działanie isopralu, bądź  to w sk u te k  właściwości 

fe iobniczych , bądz  też w s k u te k  n a w y k n ie n ia  do ja k ie g o ś  
innego  ś ro d k a  upaja jącego , n. p. w y sk o k u  lub n ik o ty n y .

Senność, z jaw ia jąc a  się w nas tęps tw ie  zażyc ia  isopralu, 
m ia ła  cechy  zw ycza jne j  senności, j a k a  z jaw ia  się przed 
snęfn n a tu ra ln y m  i chorzy  dziw'"i się n ie jednokro tn ie ,  gdy  
się ich za py tyw ano ,  czy n ie  zauw ażyli pewnej różn icy  w o d 
czuw aniu  (senności. Po pew nym , już wyżej om ów ionym  cza
sie z jaw ia  się potrzeba położenia się do łóżka  i miłe uczu 
cie zasypian ia .  Odriosi się to do d a w e k  na jw yże j  d o d  gr. 
Po d a w k a c h  w iększych  ( 1 '5 0 — 2 50) spostrzegano s i lny  za^ 
w ró t głowy, ja k  po w ypiciu  naraz  większej losei w y sk o k u ,  
uczucie  n iem ocy, a naw e t  le k k ie  nudnośc i

Sen po d a w k a c h  z w y k ły c h ,  t. j .  0 ,5 0 — 1,00, t rw a  
przecię tn ie  7 — 8 godzin D u ż e  daw k i,  j a k  2 ,0 0 — 2,50  spro
w ad z a ją  sen d iugi,  ą p d . 2 — 14 godzinny . L ic zb y  te są m nie j-  
w ięcej zgodne  z liczbami, znalezionemi przez U r s t e i n a  
i M e n d l a .  Sen b y w a  średnio  tw ard y .  N a 160 po jedynczych  
spostrzeżeń 61 razy  trw a ł  bez p rze rw y ;  93  raz y  by ł prze
r y w a n y ,  a ty lk o  6 raz y  dzia łan ie  isopralu  zawiodło. P rz e rw y
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\v śnie pochodziły od kaozlu , ^..trzeby o d dan ia  moczu lub 
k a łu ,  napadów  duszn icy  bolesnej lub napadów  boi u , n. p 
w rwie kulszowej.  Zaw iodło  zaś dzia łan ie  isopralu w bar  
dzo s ilnych dolegliwościach f izycznych, lub jeżeli na  sali 
ch o rych  był wielki hałas. Chorzy d a ją  się ła tw o obudzić 
ze snu.

R ano  po obudzeniu  się chorzy  w staw ali zazw yczaj 
z uczuciem  p rzy je m n em  wypoczęcia i chwalili  sobie lek. 
Lecz  r eg u łą  tego nazw ać nie można, bo spostrzegano także  
p ew ną  liczbę p rz y p a d k ó w ,  w k tó ry c h  chorzy użalali się na  
n ie p rzy jem ne  podmiotowe uczucia. I  tak :  15 razy uskarżali  
się na  lekk i  ból, ciężkość i zaw roty  g łow y; raz  na  n ie sm a k  
w ustach; 3 razy  n a  uczucie znużenia  i ciężkości w człon
k a c h ;  11 razy  byli jeszcze senni przez k i lk a  godzin rano; 
raz  m ia ł  chory  uczucie j a k  po przepiciu  się. T e  podmiotowe 
dolegliwości z jaw ia ły  się po d aw k a ch  T 5 0  i w yżej ; po 1 
g ram ie  spostrzegano  ty lk o  parę  razy  lekk i ,  p rzem iju jąa j l  ból 
głowy, ą d a w k i  mniejsze ulż 1 gr.  nie pozostawiały żad n y ch  
p rz y k ry c h  uczuć. C horym  podaw ano w  tak ich  razach  
c z a rn ą  kaw ę ,  a w szystk ie  te n iep rzy jem ne  uczucia zn ik a ły  
szybko.

Z podaw aniem  daw eksSprzekracz  i jącyoh 2 g ra m y ,  n a 
leży b yć  bardzo  ostrożnym , a zadaw ać j e  można ty lko  u 
ch o ry c h  ze silnem podnieceniem  psychicznem . J a k o  p rz y 
k ła d  mogę p rzy toczyć  chorego, któ;-y c ierp ia ł na  p rzew lek ły  
n ieży t żo łądka  i na bezsenność, obok rozstroi u i niedomogi 
nerwowej (neurasthenia) . C hory  ten chw alił  sobie sen po iso
pralu  i pomimo n ieży tu  żo łądka  znosił ten lek doskonale.  
Po dłuższej przerw ie  w podaw aniu  isopralu  zadano  chorem u 
jedno razow o  2 '5 0 ;  senność z jaw iła  się p raw ie  zaraz, a po
przedził j ą  silny  zaw ró t głowy. C ho iy  spał z rzędu  14 go 
dzin. Po rozbudzen iu  go, co się odbyło  bardzo  leniwo, by ł  
bardzo  a p a ty c zn y ,  n iezadow olony; ru c h y  jego  by ły  bardzo 
powolne, doznaw ał światło w strę tu ; źrenice  oddz ia ływ a ły  le
niwo n a  światło. Podmiotowo sk a rż y ł  się na ból głowy 
i senność. P rz y  próbach  chodzen ia  za taczał się i doznaw ał 
zaw rotu  głowy. Pojfelalaniii mu dużej lości czarnej k a w y  
stan  znacznie  się poprawił,  lecz uczucie senności i n iepe
wności przy  chodzeniu  u t rzy m y w a ło  się je szcze  przez ca ły  
dzień_ nas tępny . Dopiero  na  trzeci dzień wrócił ch o ry  do 
s tanu  p raw d ło w eg o .

Jak iegoś  w ybitnego  d z ia łan ia  zbioruwSgo n ie  zauw ażo
no, j a k k o lw ie k  isopral podaw ano przez długi s-zereg dni 
z rzędu i to w d a w k a c h  po l — 1 50 codziennie. W p ra w d z ie  
w m iarę  coraz dłuższego, podaw an ia  Icku sen zazwyczaj 
s taw ał się coraz d łuższy, a senność naw e t  u trzym yw ała - j i ię  
w dzień, lecz zn ika ło  to zaraz, gdy  zap rzes tam jip o d aw a n ia  
leku. Pewnę?1! naw y lin ienie do isopralu d a je  sięj czasem spo
strzegać. Dw aj ch o rz y ,  je d e n  c ie rp iący  n a  zapalen ie  w y
ros tka  robaczkowego, a  d rug i  na. g ruźlicę  p łuc i w ysięk  
oplucnowy|i  s ta le  dopom inali  się n a  noc o ko łaczyk i isopra- 
3)we, bez k tó ry ch  istotnie" nie.Knogli się obejść.. O dzw ycza-  
jenieyłat.wn dało się p rzeprow adzić; początkowo o trzym yw ali  
coraz m nie jszć  d a w k i  isopralu ,  potem verijjnal, a resz ty  do
konano  poddaw aniem .

N asenne  dzia łan ie  iśffpralu najlepiej uw yda tn ia ło  się 
tam, gdzie p rzy c zy n a  bezsenności nie polegała n a  dolegli- 
waiśęiach f izycznych, a więc przy zdfefierwowaniu, przy  pod
nieceniu  psych icznem  i t. p. W p ły w u  bezpośredniego*' na  
przypadłości fizyczne nie s p o s t r z e g a n o ;  tejj j e d n a k  m ożna

było s tw ie rd z ić ^  ^e ,-gdzin powyżej w spom niane  c u .  pieniu 
nie dosięgały  z b y t  w y so k ie g o  natężenia , tam przez sp row a
dzenie snu  ustępow ały  one na  drug i plan. rl 'a k  n p. chory 
c ie rp iący  n a  zapalenie w y ro s tk a  robaczkow*e«i, k tó ry  z po
wodu s ilnych  bólów cierpiał na bezsenność, spał dobrze po 
1 gram ie  isopralu, a bole po jaw ia ły  się dopiero rano po 
obudzeniu  się. T osam o o d ro s i  się do bólów w rwie ku lszo
wej, do k łuc ia ,  tow arzyszącego  zapaleniu  opłucnej i do świą- 
du  skóry  w przebiegu żółtaczki. Kaszel u sucho tn ików  s ta 
wał się n iew ątp liw ie  rzadszym , co um ożebniało im k i lk u g o 
dzinny  sen. T u  j e d n a k  zaznaczyć  w ypada ,  że pę^ zbudzeniu  
się chorzy kaszla l i  długo, dopóki nag rom adzona  przez noc 
w iększa  ilość p lw ociny  nie została w ykrz tu szona

Oprócz dzia łan ia  czysto  nasennego  dało się stwierdzić , 
że isopral posiada także  —  i to w wyHikim stopniu  —  w ła
sność dzia łan ia  u sp a k a ja jąc eg o  (sedativurn). Spostrzeżenia 
do tyczą  trzech chorych ,  z k tó ry c h  , jfiflen cierpiał n a  s tw a r 
dnien ie  wielofigniskowe mózgu i rdzen ia  pacierzowego, d rug i 
na  pglupienl* starcze , ą trzeci (kobieta) na tężec.

U  chorego na s tw ard n ien ie  wieloOgniskowe mózgu“ n o
i rdzen ia  pimierzowesó" chód byl t. zw. sp rężynow y i nie 
dozwalał chorem u ujść ani paru  k roków , .nawet przy po
m ocy  laski i t r zy m an ia  się poręczy łóżka. O d ru c h y  kolano 
we były wzmożone. K h o .ry  zażyw ał naprzód  3 razy dziennie  
pć»0 25, a później raz dziennie  po 1 g ram ie  isopralu. O d
ruchy  s ta ły  się po k i lk u  dn iach  m niej wzmożone, a  chory
bez podpie ran ia  się m ógł chodzić.

D ru g i  chory ,  c ie rp iący  na  Ogłupienie starcze, doznaw ał 
co parę dni ta k  silnego podniecenia,  Z& m usiano  lnu z a k ła 
dać  kaf tan .  Po 1 g ram ie  isopralu  nie zapada ł w praw dzie
w sen, lecz po paru  godzinach s taw ał się zupełnie  cichy  
i posłuszny i zachow yw ał się spokojnie. U  tego sam ego cho
rego spostrzeżonej,  że po podaniu  mu 2 g ram ów  sulfonalu 
w ys tą p i ło ld z ia łan ie  ko jące ,  lecz dopiero po 12-tu godzinach.

Trzeci p rz y p a d e k  dotylizy kobie ty ,  chórej n a  tężec. 
Zgłosiła  się ona ju ż  w fi-tym dni u c l ioB by . K urcze ;  tężimwe 
pow tarza ły  się f(̂ o k i l k a n a ś c i e  m inut.  Szczękościsk  by ł z n a 
czny. Po zadan iu  1 g ram k S so p ra lu  k u rcz e  s tały  się rzadąze, 
a  chora  tw ierdziła , że są i innioj bolesne. Później z p rz y 
czyn ,  odem nie  n ieza leżnych , dffitawala chora morfinę; pomi
mo t c g ,$ je d n a k  dopom inała  się uporczy wioŁi.o K opra l,  fi: po 
o trzym an iu  go doznaw ała  widocznej ulg

D oskona łym  okazał  się isopral w zw alczaniu  morfini- 
zmu. Chory ,  k tórego  to d o t y c z *  jeżeli nie zaży ł morfiny, 

ie spal ani je d n e j  m in u ty ;  był n iespoko jny  i drżał.  Podano 
mu odrazu  1 '50  isopralu ; w pół godziny  zasna ł  tw ard o  i bez 
p rze rw y  przespał 11 godzin. Po obudzen iu  czuł się dosko
nale i nie dopom inał nmrfiny. Około po łudn ia  z jaw iły  się 
ślady  głodu morfinowego; chory  o trzym ał 0  25 isopralu. 
Wieczcffęm tego d n ia  podano mu ponownie 1 g ram ; spal 
dobrze, lecz rano  m usiano  mu dać  5 kropel l ° / 0 rnzezynu  
morfiny na  w ew nątrz  i 0 25 isopralu, co zupełnie w y s ta r 
czało,Hjażeby chorego uspokoić. D a w k i  ihorfiny ciągle sto
pniowo zm niejszano , a w m iejsce ich podaw ano isopral, bez 
zażyc ia  k tó rego  ch o ry  nie spał.

N a ciepłotę cia ła  w p ływ a  isopral b a rd z o ^ m a ło .  I n i 
p ę  n s  stw ierdził  obniżanie się ciepłoty i t lóm aczy z jaw isko  
to z je d n e j  s trony  zm niejszoną ilością p rzy jm ow anego  t lenu  
we śnie, z -d ru g ie j  rozszerzeniem naęzyń  w łosow atych, co 
ułatw ia p rom ieniow anie  ciepła. N a - 2 §  cho rych  ty lk o  raz
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spostrzeżono obniżenie się cieplbty do 3 5 '5 °  C po zażyciu 
1 50 isopralu n chorego, u k tó rego  zazwv.c;zaj ciepłota w a 
ha ła  się m iędzy  3 6 —37 4° C

N a skórze  raz  ty lk o  spostrzeMiro zm iany  w postaci 
p o k rzy w k i  furtLaria  inedicfprri^ntoga). Wystąpiła, ona po za- 
^y<?iii 1 g ram a ;  u t r z y m y w a ła  się przez do b ę ;  rozs ianą bvla 
na skó rze  całego ciała, lecz najgęściej za jm ow ała  k o ń cz y n y  
gta i ie  i doIrjęTi sp raw ia ła  świąd. D ziewięć razy budzi l iH ię  
chorzy silnie spoceni.

W  g ran ic ac h  daw ek  leczniczych nie s twierdzono ż a 
dnego w p ły w u  isopralu na oddychan ie ,  bo ja k k o lw iek  liczba 
oddechów  we śnie t y  hi p rzeważnie nieco mniejsza, to j e d n a k

T  a b 1 i ( l i  I.

K. Z a d a r ł  I. 40.

,
'

Fig. 1. R a d ia l i s  ćh?xtra. P rzed  isopr.alcm. I lość tę tna  76. 15./YI 1904

Fig 2. R a d ia l i s  dex tra .  1 godz ina  po zażyc iu  1 gr. i sopra lu .  Ilość 
tę tna 100. I 8 /Y I  1901.

Fig. 3.- R a d a l i s  dex t ra .  5 godz. po zażyc iu  1 gr. S l o p r a lu .  Ilość! 
ię tn a  90  19/V,I 1904.

Fig. 4. R a d ia l i s 1 d c x t ra .  12 godz. po g a n i u j  1 gr. i so p ra lu .  I lość  
t ę tn a  72. 22/Vl 1904.'

różnice te by ły  ta k  małe. że należało uw ażać to za ob jaw  
lizyolpgiczny, albowiem od d y ch a n ie  zawsze we śnie jest wol
niejsze. O d d ec h y  zawsze by ły  m iarow e i j e d n a k o  głębokie  

Małe daw k i  isopralu (0 ’2 5 — 0'75) zda ją  się n ie w yw ie
rać żadnego w p ływ u  na  czynnośc i  serca; po d a w k a c h  śre
dnich  i dużych  ( P O —2'50)  w p ły w  ten je s t  natom ias t  wi
d o c z n y . 'D o łą c z o n e  tab lice  najlepiej ob jaśn ia ją  owe zm iany. 
I  ta k  pmazażyeiu 1 grama, tętno, m ie r z o n e ‘-stiginografem, po 
up ływ ie  je d n e j  'godziny okazu je  falę wyższą, przyczcm  
i l iczba tę tna uległa zwiększaniu . Po pięciu  godzinach stan 
ten u trzy m u je  się; po d w u n as tu  g!od:;inach i fala tę tna  wrac'a 
do s tanu  praw id łow ego, również  i liczba jelgO, To wzniesie
nie się linii k r z y w e j1 tę tna  da je  si’ęA w y tłóm aezyó1 ob jaw em ? 
w y k ry ty m  przez I m p e n s a  w dośw iadczeniach  na zwierzętach,

że isopral dzia ła  porażająco  na ośrodek  naczyn io ruebow y , 
sp row adza jąc  przez tesobniżenie się c iśn ien ia  k rw i.  T y m  szcze
gółem t łóm aczy  się takż.e zw iększenie  się liczby tętna. 
W o g ó l 3  dało się stw ierdzić , że na  28 chorych , 15 o k a z y 
wało stale zw iększenie  się liczby tę tna,  11 nie o ddz ia ły 
wało zupełnie , a ty lk i r  w dw óch p rz y p a d k a c h  liczba tę tna  
uległa zm niejszen iu  i to .lieznĄliznemu

F a k ta  te n a k a z y w a ły b y  b y c t  ostrożnym  w podaw an iu  
isopralu u ośóbjucierpiącycb na choroby  serca i tę tnic . T y m -  
czaKsiń spostrzeganie  przy  łóżku clTOpeg2i' w ykazało , że ludzie 
z w adam i sc i jcad u b  r.ozległą m iażdżycą  znoszą isopral d o 
skona le  w d aw k a ch  1 -gram ow yeh. D o ty ch c za s  ty lko  M e n d l

T a b l i c a  I I .

J. Bisaga 1. 19.

Fig. 1. R ad ia l is  dox tra .  Bez i sop ra lu .  Ilość t ę tn a  112. 2/YII 1904.

Fig. 2. R ad ia l is  dex t ra .  1 god z in a  po z a ż y c iu , .1 gr. i sop ra lu .  I lość 
t ę tna  128. 6/YII 1904.

Fig 3. R a d ia l i s  dex t ra .  5 g odz in  po zażyc iu  1 gr. i sop ra lu .  Ilość 
t ę tn a  116. 3/YH 1904.

Fig. 4. R a d ia l i s  d ex t ra .  12 godzin  po zażyc iu  1 gr.T i so p ra lu .  Ilość 
t ę tn a  110. 7/Vll 1904.

przy tacza  je d e n  p rzy jladek . gdzie u chorego z w ad ą  sercową 
w okresie  w yrów nan ia ,  po zażyciu  dw urazow em  po 0 ’50 
isopralu w ystąp iła  nimniaiffiwość tę tn a ,  k tó ra  w kró tce  u s tą 
piła po z a p r z ą t a n iu  podaw an ia  ś rodka .

P rzedm io tow ych  zm ian  w przewodzie pokarm ow ym  
n ig d y  nie dostrzeżono, na tom ias t  n a d e r  p r z y k r y  sm a k  iso
pralu  był n ie jednokro tn ie  powodem sk a rg  ze s trony chorych ; 
k i lk a  razy w ys tąp iły  nudności,  dość d ługo  się u trzy m u jąc e ,  
a raz  palenie w  p rze łyku ,  co chory  określa ł ja k o  uczucie 
podobne do z g a g i . ^

Ciężar ciała  nie u legał p raw ie  ża d n y m  w ahan iom , n a 
wet u chorych , k tórzy  prz.ez d łuższy  przeciąg  czasu zaży
wali isopral, gdyż  p rz y b y te k  n a  wadze o k i lk a se t  g ram ów  
m ożuaby  także  odnieść do lepszego odżyw ian ia  w szpitalu.

A A A A A A A A A A A A /
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Co się tyczy  moczu, to różnice, zna jdow ane  w jego  
barw ie  i oddzia ływ an iu ,  w ah a ły  się w g ran icach  fizyologi- 
cznych . Ilość w ydzie lanego  na dobę moczu z pom iędzy 28 
cho rych  u 16 podniosła  się i to w k i lk u  p rz y p a d k a c h  do 
podwójnej ilości; 8 razy  nie uległa zm ianie, a ty lko  4  razy 
s tw ierdzono n ieznaczne  zm niejszen ie  się je g o  ilości. N ależa
łoby więc isopral uw ażać za środek , k tó ry  w praw dzie  nic 
zawsze? lecz [często zw iększa wydzielanie, moczu.

W  k i lk u n a s tu  p rzy p a d k ach  s tw ierdzono  zm niejszenie 
się c iężaru  ga tunkow ego  mcnłzu, k tóre ,  j a k  badan ie  w y k a 
zało, zależne by ło  głównie od zm nie jszen ia  się ilości mo
cznika. MoŚznik obliczano p rzy rząd em  Z otha ,  k tórego  za
sada polega n a j ie in ,  że m oczn ik  pod w pływ em  dzia łan ia  
podbrom inu  sodowe.gó-' rozk łada  się na k w as  węglowy, wodę 
i azot. Z ilości w y tw orzonego  azotu w niosku je  się o ilości 
m oczn ika ,  o d c z y tu ją c  wprost podziu łkę ,  em p iryczn ie  o trzy 
mana. To  zm niejszen ie  się ilości m ocznika przepm w ia  za 
zaoszczędzaniem b ia łka  w  ustro ju , ilość bowiem m oczn ika  
zalóżna j e s t  od ilości zużytego  przez usjtrój b ia łka .

P rz y  używ aniu  iśopralu należy pamiętać;* że jest on 
ciałem bardzo  lotnem, a  p rzechow yw any  w m ie jscu  ciepłem 
i nieszczelnie zam knię tem , trac i  z czasem z powodu u la tn ia
nia' • się n a  skuteczności .  D latego zap isyw anie  go w p łyn ie  
okazało się n ie p ra k ty cz n em ,  a miało m iejsce zaraz  w po
czą tku  po w prow adzen iu  goi do terapii. O becnie w y ra b ia  
f a b r y k a  B a y e ra  k o łaezy k i ,  za w ar te  w m a łych ,  szk lanych  
ru rk a c h ,  z a tk a n y c h  k o rk iem ,  za lanych  parafiną i prócz tego 
zam k n ię ty c h  nasadzona  n a k r y w k ą  metalową. T a k  zam kn ię ty ,  
da je  się isopral d ługo p rzechow yw ać,  lecz należy go t r z y 
m ać w m ie jscu  c ieinnem  i chłodnem  T a  je g o  w ie lka  
zdolność u la tn ian ia  się un iem ożebnia  podskórne  je g o  sto
sowanie.

J e d n ą  w ie lką  niedogodność posiada  isopral, —  m iano
wicie —  bardzo n ie p rz y jem n y  sm ak .  J e s t  to sm a k  ostry ,  
zbliżony niHśo do sm a k u  kam fo ry ,  y lko  więcej szczyp:’ący. 
N a  błonie śluzowej ję zy k a  pozostawia niem iły  posm ak  
i uczucie znieczulenia.  To też osoby w rażliwe, szczególnie 
kob ie ty ,  sk a rż ą  się na  ten sm ak .  A żeby  tego un iknąć ,  za
w ijano  k o ła cz y k  isopralowe w opła tek  i daw a n o  popić wi
nem lub h e rb a tą  z rum em . Należy się spodz iew ać ,»że  fa 
b r y k a ,  w y ra b ia ją c a  isopral, pos ta ra  s ;ę w przyszłości 0 wy- 

-BÓb ko łaczyków , osłoniętych pow łoką ła tw o rozpuszczalną 
w  soku  żo łądka ,  a  nie p rzepuszcza jącą  woni i sm a k u  leku. 
Uprości to znaczn ie  podaw anie  iśopralu uczyni przy-  
jem nie jszem .

P ra c ę  n in ie jszą  w y k o n a łe m  n a  in a te ry a le l id d z ia łu  cho
rób w ew n ętrz n y ch  Prof. D r  St. P a r e ń s k . e g o  w  szpitalu 
św. Ł az a rza ,  za uprze jm e udzielenie któregft, jako też  1 za 
n a d e r  cenne  a światłe  k ie row nic tw o  sk ła d am  w y ra z y  ser
decznej pudzięki.

Piśmiennictwo: 1) I m  p e n s :  T h e ra p .  M ona tshef te ,  1903, Heft 9 
u n d  10. — 2) E. R a i  m a n  n : Die H e i lk u n d e ,  1904, Heft .i. — 3) K s c h l e :  
F o r ls ch r i t .  d. Medic.,  1904, H ef t  6. — 4) M. U r s t e i n :  T h e rap .  d. Ge- 
g e n w a r t ,  1901, Heft  2. — 5) J. M e n d l :  P ra g  m edic .  W oehensch r if t ,  
1904, Heft 6.

II. Z kliniki chorób skórnych i wenerycznych wojskowej Akademii 
lekarskiej w Petersburgu.

Rola gonotoksyny w powstawaniu chorób rze- 
żączkowycii

P oda ł

Dr. med. Zdzis ław Sowiński ,
o r d y n a to r  k liniki.

(Ciąg dalszy  )

Opiszę dalej dnświadc.zenia z hodowlą dw oinek  rzeżą- 
czk o w y ch  (buhonowosurowiczą), poprzednio og rzew aną  w ciągu 
20 mi nu t  przy  58° C.

T ę  sa m ą hodowlę, po i przy p rzygo tow an iu  w sp o m n ia
nej m ieszanki gonotoksynow ej,  a. przyte tn jednocześn ie  za
szczepioną na  100 c. sz. bulionu surowiczego (płyn puch l i
now y i bulion w  rów nych  częściach), po 10 dn iach  pobytu  
w te rm ostac ie  p rzy  ,3 6 — 37° C. w kolbie  o szerokiem dnie. 
zabito  przez nagrzew an ie  w kąpieli  wodnej p rzy  58° 'O. 
w  ciągu mi nu t  20S  Szczepienia z tej hodowli, zrobione po- 

' te in  iiS? agarze  surow iczym , da ły  w ynik i  ujemne.

T ą  w y ja łow ioną  hodow lą w y k onano  dośw iadczenia na 
k ró l ik a ch ,  św inkach  m orsk ich  i m yszach  b ia łych , szczepiąc 
j ą  do tk a n k i  p o d skó rne j ,  j a m y  brzusznej i rogów m ac i
cznych .

S ądząc z czasu, w ja k im  z jaw ia ły  się nacieczeni i 
w  tkance! podskórnej p rzy  użyc iu  tak ie j  samej daw k i ho
dowli, ja k  m ieszank i gonotoksynow ej,  należy p rzypuśc ić ,  iż 
hodow la bulionowosurow ioza zab ita  przez ogrzewanie, działa 
słabiej, niż w yciąg  w y sk o k o w y  B y ć  może, iż dołączał się 
tu w p ływ  różnego stężenia.

D w om  św inkom  m orsk im , w ag i  po 4 0 0  grm. w s tr z y 
knię to  po' 10 c. sz. w spom nianej hodowli do j a m y  brzusznej,  
lecz ani dzia łan ia  zabójczego, ani ciężkiego obrazu  przód 
śm iertnego nie spostrzegano. B a d an ia  pośm iertne  zw ierząt 
n a  5 — 7 dzień  w y k ry ły :  p rzekrw ien ie  śc iany  b rzusznej,  płyn 
k rw a w y  w jam ie o trzewnej do 2 łyżeczek  h e rb a c ia n y ch ;  
n a s t rz y k a n ię  n ac zy ń  je l i tow ych ,  m ie jscam i zapalen ia  zlepne 
je l i t  c ienk ich ,  g d z ie n ie g d z ie  rozrzucone złogi szarożółte, ła 
two d a jąc e  się ze sk robać  nożem, przeważnie  n a  k isz k ac h  
g ru b y c h  i k rezce.  W ą tro b a ,  ś ledziona i o trzew na  obrzęk łe  
i także  p o k ry te  złogami szarożółtymi. S zczepien ia  w ysięku  
k rw aw eg o  z ja m y  brzusznej'. , ze k rw i serca  i szarożółtych 
złogów d a ły  w y n ik i  ujemne. B adan ie  d robnow idow e na lo 
tów w ykazało :  ko m ó rk i  śródbłonkow e, oraz wielo- i je d n o ją -  
d rzas te  c ia łk a  ropne, z p rzew agą  liczebną tych  osta tnich.

D ośw iadczen ia  z w s trzy k iw a n iem  hodowli do jam y 
brzusznej k ró lików  nie w y d a ły  szczególnie jszych w yników . 
N ieznaczna  ilość n ie k rw a w e g o  p ły n u  w o trzew nej,  oraz zle
p ian ie  się różnych  pętli je l i t  m iędzy  sobą.

Po zaszczepieniu  hodowli k ró l ik o m  do rogów m a c i 
cznych  na  6— 7 dzień  m ożna  było s tw ie rdz ić  w nich  obe
cność ropy.

Co się zaś ty c zy  przeb iegu  ciepłoty, to by ł on tak i  
sam, j a k  p rzy  w s trzy k iw a n iac k  m ieszanki gonotoksynow ej.  
W a g a  zw ie rząt  podlegała  m n ie jszym  w ahaniom .

D ośw iadczen ia  ze szczepieniem ropy  z tk a n k i  p o d sk ó r 
nej (ropy czyste j i rozprowadzonej w wodzie w yjałow ionej)  
do tk a n k i  podskó rne j  i j a m y  b rzusznej w ró ż n y c h  d a w k a c h  —
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pozostały bez w yn ików , ponieważ zaszczepiona ropa  szybko 
w sy sa ła  się bez śladu. C iepłota podnosiła się wieczorem 
o 0 ,5  — 1° C., a rano  w raca ła  do s tanu  prawidłowego. W a g a  
zw ierzęcia nie zm ieniała  się. P ły n  ropny  z rogów m a c i
cznych  w s trzyk iw ano  do tk a n k i  podskó rne j ,  j a m y  brzusznej,  
oraz rogów m acicznych  w ró żn y c h  d aw k a ch .  C iepłota przy  
tem dośw iadczeniu  wieczt/rem dochodziła do 3 9 ‘6° C., a rano  
b y ła  praw idłow a. S t ra ty  na  wadze n ie  spostrzegano. Ż ad n y c h  
ob jawów  m ie jscow ych  nie było.

T a k  więc szereg  moich dośw iadczeń  w ykaza ł ,  iż mie
sz anka  gono toksynow a w yw ołu je  ropienie w tk a n c e  pod
skórnej ,  a w s trz y k n ię ta  w ilości 2— 3 k rop li  do j a m y  
rogów m a c icznych  k ró l ik a  między dw iem a podw iązkam i,  
w yw ołu je  po^, paru  dn ia ch  zb ie ran ie  się p łynne j  ropjy ,
( pyometra).

A b y  określić  trw ałasć  g ono toksyny  w  ustro ju  zw ierzę
cym , w y kona łem  szeręg doświadczeni, szczepiąc ropę z tk a n k i  
podskórnej  lub rogów  m ac icznych  do tk a n k '  podskórnej lub 
rogów m ac icznych  zwierzętom zd row ym , n a tu ra ln ie  p rzeko
naw szy  się poprzedni.) o ja łow ości m a te ry a lu  w s trz y k iw a 
nego. O k az a ło .s ię ,  iż w spom niane  m asy  ropne u lega ją  wes- 
saniu i nie w yw ołu ją  ropienia; a zatem —  należało p r z y 
puścić, że albo gono toksyna ,  w y w o łu ją c ^  ropienie, szybko  
ginie, albo że s ta je  się dna n ieszkod liw ą w sk u te k  zoboję
tn ia n ia  je j  przez an ty to k sy n ę  lub p o c h ła n ia n ie . . przez k o 
m órki.  Nie rozw iązu jąc  tego zagadn ien ia ,  m ożem y j e d n a k  
tw ierdz ić  z pewnością, iż zbiorow iska ropne, w yw ołane  przez 
w prow adzen ie^do  ustró jń  m ieszanki gpnotoksynow ej,  n ie z a 
w iera ją  ju ż  g ono toksyny  cSynncj i nie zdołają  w yw ołać po
s tępującej  sp raw y  ropnej.

A  zatem  istnienia przewlekłe j swoistej choroby  rzeżą- 
ezkowej nie można tłóm aczyć  trw ałośc ią  g ono toksyny  i d la 
tego należy przypuśc ić ,  iż w  tk a n k a c h  zostały dw oinki 
rzeżączkowe. Lecz  możliwem je s t  je szcze je d n o  p rzypuszcze
nie, iż wiele z t. zw. chorób rzeżączkow ych  s trac iło  swój 
ch a ra k te r  swoisty, j e s t  na tom ias t  s k u tk ie m  dzia łan ia  in 
ny ch  cz ynn ików  ropotwór.ezjfajh n a  g runcie ,  osłab ionym  przez 
gonotoksynę , k tó ra  w ten sposób je s t  ty lko  czynn ik iem  po
m ocniczym . W y d a w a ło  fn'iSię n ad e r  p raw dopodobnem , iż go
n o to k sy n a  o ty le  zm ien ia  tk a n k i ,  zm niejsza  ich odporność, 
iż n a  ta k im  ju ż  g runc ie  naw e t  s tosunkow o n iewinne dro 
bnoustro je  m ogą w yw ołać zaostrzenie się sp raw y  zapalnej.  
A b y  rozwiązać to py tan ie ,  należało zb adać  \vpłvw w spólny 
na tk a n k i  g ono toksyny  i t a k  s łabych  d robnoustro jów  ropo- 
tw órczych , Be sam e nie zdo ła łyby  wy wołać zapalen ia  ropnego', 
później zaś p rzekonać  się, czy ta k ie  słabe hodowle m ogą 
w yw ołać  zaostrzenie się sp raw y  zapalne j ,  jeżeli działać będą 
na  g runcie ,  poprzednio  zm ienionym  przez gonotoksynę .  Do 
opisu szeregu ty c h  b ad a ń  p rzys tępu jem y  o b ^ n ió .

D ośw iadczen ia  w y kona łem  z hodow lam i g ronkow ca  
białego, p rą tk a B śk ręż n ic y  {bact. coli commune) i p r ą tk a  ropy 
b łęk itne j (bac. pyocyaneus). D robnous tro je  te n ie rz ad k o  spo
tk a ć  m ożna w narządzie  płciowym, ^cz e 'g ó ln ie  kobiecym . 
PrzedęiVszystkiem za ją łem  się ósłabieniem  ty c h  drobnoustifajp- 
jów . Zam ierza łem  o trzym ać  t a k ą  hodowlę, k tó ra b y  sam a 
przez się lub w maTein rozcieńczeniu , w s trz y k n ię ta  w ilości 
5 — 6 k ropel  do r?)gów m ac icznych ,  n ie w y w oływ ała  ropiem  
W y b r a łe m  j a k o  środek  o s łab ia jący  d ługo trw ałe  działanie 
ciepłoty: 4 2 — 44° C.

1. G ronko  wiec biały.
(Staphyloccus pyogenes albus).

H odow la  posiadała n as tęp u jące  w ła s n o ś c i : 1. pod dro- 
bnowidem hodowle m ia ły  postać g ro n ek ;  2. ruchów  dowol
n y c h  b a k tę ry e  nie posiadały ; 3. ba rw iły  się w edług G ram a ;  
-4. na . ,agarze  d aw a ły  nalot b ia ław y ; 5. bulion m ę tn ia ł  po
4 — 5 godz. po zaszczepieniu; 6. rozpuszczały  żela tynę.

Jadow itość  w ypróbow ano , szczepiąc hodowlę dobową 
pod skórę  ucha  kró likow i.  Z a s t rz y k n ą w sz y  zwierzęciu wagi 
1000 grm . 2/ g s t r z y k a w k i ,  spostrzegałem  na d ru g i  dzień 
w miejscu n ak łu c ia  ropień, a po 4  d iięłch nas tępow ała  
śm ierć  zwierzęcia . Szczepienia z owego ropnia d a ły  czystą  
hodowlę ^ s t r z y k n ię t e g o  g ronkow ca.  W s t rz y k u ją c  p odskó r
nie 0 ,2  c. sz. hodowli g ronkow ca,  n a  3-ci dzień spostrzega
liśmy tworzenie się ropnia. W s t rz y k n ię ta  do j a m y  rogów 
m a c icznych  w 2 — 3 kropli  w yw oływ ała  ta  hodowla n a  2 — 3 
dzień  burzliwe ob ja w y  nag rom adzen ia  się ropy.

H odow la  bu lionow a po 27 dn iach  poby tu  w te rm osta
cie przy 4 2 — 44° C., p rzyczem  cały  ten czas eo k i lk a  dni 
bad a n o  jej jadow ito ść ,_ w y w oływ ała  po w s trzykn ięc iu  pod- 
sk ó rnem  ty lko  zaczerw ien ien ie  się sk ó ry  bez tw orzenia  się 
ropnia., choć w prow adzona  w ilości 2 — 3 kropli do rogów 
m ac icznych  ciągle jeszcze w yw oływ ała  rop ienL . P rz e t rz y 
m aw szy  j ą  je szcze 5 dni w te rm ostac ie  i rozc ieńczyw szy  
1 część hodowli 10 częściami bulionu, w s trzy k n ą łem  do ro
gów m acicznych  po 5 k rope l,  lecz tw orzenia się w nich 
ropy  nio spostrzegałem ; nie widziałem też żadnego odczynu  
zapalnego z w y ją tk iem  jednego p rz y p a d k u ,  gdzie stw ierdzić 
mogłem przek rw ien ie  i lekk i  obrzęk  rogów, ropy  j e d n a k  nie 
było. B adan ie  pośm iertne  w yk o n an o  m iędzy  3 — 8 dniem  po 
w strzykn ięc iu .  P rzeszczepia jąc  ta k ie  J j  kropli  hodowli n a  
agar ,  o trzym yw ałem  tak ie  m nóstwo ltolonij, iż zliczyć ich 
było niepodobna. Do dośw iadczeń używ aliśm y  hodowli n.e 
m acierzyste j ,  lecz dobowej, przeszczepionej z tam te j do b u 
lionu, a to, aby  u n ik n ą ć  jednoczesnego  dz .a łan ia  samej 
to k sy n y .

B ulion  mięsnopeptonow y przygo tow yw ano  ta k sam o  do 
dośw iadczeń przy toczonych , j a k  i do w szys tk ich  późniejszych.

T u ta j  nadm ierne  m uszę ,  iż taksam o postępowałem 
i dalej z innem i hodowlam i. D ośw iadczenie  w y k o n y w ałe m  
w yłącznie  n a  gOgach m ac icznych  k ró l ik a .  W s trz y k iw a łem  
osłabioną gonotoksynę .  hodowlę g ronkow ca  (bozi własności 
ropotwórczych) w roztworze bulionu 1 : 1 0  i wreszcie —  ho
dowlę w roztnjgrze 10°/0_słąbej łgpnotoksyny . Z jednej  s trony  
wzdłuż rogu zak ładałem  po 3 podw iązki i w ten sposób 
tw orzyły  się 2 oddzielne przestrzenie, k a ż d a  między dw iem a 
podw iązkam i;  z d rug ie j  s trony nak ład a łem  po dw ie pod
wiązki,  aby  o trzym ać  j e d n a  przestrzeń zam knię tą .  W  ten 
sposób u je d n e j '  s a m 'c y ,rb t rzy m y w a lem  trzy  zupełnie odrębne 
oddzia ły ;  do jed n eg o  z nich  w puszcza łem  6 k ropel  gonoto
k s y n y ,  do d rugiego  — osłabioną .hodowię wspom nianego ju ż  
stężenia i wreszcie do t r r e c i e g o '—  razem  gono toksynę  i h o 
dowlę w tak iem  sam em  rozcieńczeniu. Ol)u ty c h  p łynów  
w puszczałem  po 6 kropli. D la  kró tkośc i  w ijiblifcach, niżej 
p rzy toczonych , w y ra z  hodowla będę oznaczał przez h, gono
to k sy n ę  — przez w i, a m ie sz an in ę .p b u  przez h ^ - m .

Króliki Nr. Dzień bad. pośm. h m /i +  m.
1. 5 —  —  pyom etra
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h + m.Króliki Nr. Dzień b ad .  pośm . h m
4. 4  niezn. p rzekrw . —  „
5. 8 -
6 .  12  -  -

7. 15 -

Ilość ropy  w aha ła  się od 0 ,7 5  — 1,5 cŁSz. B adan ie  dro- 
bnowidowe szczepień z tej ropy  stwierdzało  obecność je d n o -  
i w ie lo jąd rzas tych  c ia łek  ropnych ,  oraz m nóstw a rozpad łych  
kom órek .  Szczepienia ropy  n a  agarze  d a ły  czys tą  hodowlę 
g ro n k o w c a  białego. H odow la,  p rz e ® c |e p io n a  do bulionu, po 
dobie poby tu  w term ostacie , w ilości 0 ,2  c. sz. w s trzy k n ię ta  
do tk a n k i  podskórnej u ch a  kró likow i,  po up ływ ie doby  w y
w oływ ała  tworzenie się ropnia,  wobec czego porów nu jąc  to 
działanie z je g o  poprzednią  jadow itośc ią ,  należy przypuśc ić ,  
iż ta  jadow ito ść  się wzmogła.

2. P rą te k  okrężn icy .
(Ba eter i  um coli communĄ i , r

H odow la  m ia ła  n as tęp u jące  własności:  1. pod drobno- 
w idem b a k te ry e  m a ją  postać k ró tk ie j  pałeczki;  2. w w iszą
cej kropli  spostrzegano  u m ia rk o w a n ą  ruch liw o® ; 3. n a  z iem 
n ia k u  rosły obfite, S o c z y s te ,  szarożólte nalo ty ;  4. że la tyna  
nie rozpuszczała się; 5. hodow la w y trz y m u je  próbę indolow ą 
K ita sa to ;  6. doskonale  rozwija się na  podłożu E lsn e ra ;  7. na  
pow ierzchni ag ą ru  rosną  soczyste b ią łoszaraw e na lo ty ;  8. 
szczepienia na  bulionie z cu k re m  g ronow ym  w y w o łu ją  fer- 
m e n tac y ę  z tw orzeniem  się gazów ; 9, szczepiona ukłuć,iśm 
na s ta łych  podłożach z dom ieszką c u k ru  (agarze i żelatynie^ 
tw orzy  hodow la szczeliny i pękn ięc ia  w sk u te k  w y w ią z y w a 
n ia  się gazu ;  10. śc ina  m leko; 11. zm aca  bulion, tworząc 
p ły w a ją c y  na  powierzchni nalot; 12. o d b a rw ;a się sposobem 
G ram a* •

Jadow itość  badano  przez szczepienie hodowli dobowej 
nod skó rę  ucha  k ró likom . W s t rz y k u ją c  zwierzęciu wagi 
1000 grm. po 0.6 c. sz,, po 10— 15 godzinach  .spostrzega
łem tworzenie się - Ropnia,; po 2 dn iach  zwierzę padało. 
W s t rz y k u ją c  0,1 c. sz,, po up ływ ie  doby zna jdow ałem  pod 
sk ó rą  ropień; ho d o w li^  zaszczepiona do j a m y  rogów m aci
cznych  w ilości 2 k ropelW w y woły w ała  ..na 2 — 3 dzień ropie
nie (p-yometra). W e  w szystk ich  ty c h  p rz y p a d k a c h  sz-czepityiia 
d a ły  czystą  hodowlę p rą tk a  okrężn icy .

HodSwlę zaszczepiono na bulionie z dom ieszką  c u k r u  
i umiesżęfeono w te rm ostac ie  pązy $ 2 — 44° C., gdzie po 19 
dn iąch  zam arła ,  ponieważ szczepienia w  niej na p łynnych  
i s ta łych  podłożach dałyjn w ynik i  ujem ne. P oniew aż p rze 
szczepienia robiło się codzienni™  przeto mogłem uzyskać  
ca ły  szereg hodowli bu l ionow ych, k tó fe  podlegały  dzia łan iu  
w ysokiej ciepłoty w ciągu  dni 18. -

P rzeszczepiw szy  hodowlę 16-dn iow ą (a) i 18-dniową (fi) 
na  z w y k ły  bulion m ięsnopeptonow y, umieściłem  je, w te r 
mostacie p rzy  c. 37° C. Po tem  uzy sk an e  hodow le a  i ( j io z -  
cieńczono 1 :2 0  cz. bulionu i w ilości 5 k rop li  w s trzykn ię to  
do rogów m acicznych .  W s trz y k n ię c ie  w y k o n y w a łe m  między 
3 — 10 dniem , lecz żadnego  odcsjynu zapalnego  nie, o trzy 
małem . Szczepiąc takie  5 k rope l  bodowi' n a  agarzć ,  o t r z y 
m yw ałem  niezm iernie liczne kolonie. D ośw iadczen ia  w y k o 
nałem  w yłączn ie  n a  rogach m acicznych  k ró lików  w edług  
tego samego sposobu, j a k  p o p rze d n io /  P odzie liw szy  rogi m a 
ciczne zapoinocą podw iązek n a  trzy  zupełnie oddzielne ja m y ,  
w s trzyk iw a łem  po. 5 k ropekm slab ione j  g o n o toksyny .  hodowli 
bulionowej (a.) 1 :2 0  i hodowli ((i) 1 :2 0  cz. gono toksyny .

K róliki Nr. 

1.
2.

Dzień b ad  pośm. 

6 
6 
8

4.
5
6 .

7.
8 .

10
12
15
15

przekrw ien ie

h -r iit. 
pyom etra  

n

71 

17

n 
n
71

_  Ih-rsć ropfS w ja m ie  rogów m acicznych  w aha ła  się od 
0 , 5 — 2 c. sz. B a d an iH d ro b n o w id o w e  tej ropy u jawniio  obe
cność jedno-  i w ie lo jądrzas tych  kom órek

W y n ik i  te d o w o d z S  źe naw e t  s łabśz l^hodow la  ( | ;  już 
w p rzededn iu  swej śmierci, w połączeniu ze s łabą również ,  
gondttiksyną w yw oła ła  ropienie w ja m ie  rógów m acicznych ,  
k ie d y  przeciw nie  —  m ocniejsza  hodowla w tein sam em  roz- 
cieńczeniuj,  ale bez [gonotoksyny , nie da la  żadnego w yn iku .  
Szczepienia ropy  dały  czystą  hodowlę p rą tk a  okrężn icy .  P o 
rów nu jąc  obęępą jadowitość hodowli z poprzednią, w  k tó ry m  
to celu w s trzy k iw a n o  ,ą w je d n a k o w y c h  d aw k a ch ,  p rzeko
na l iśm y  się, iż sta ła  się oim słabszą,-p_Qidewa'żi(J,l c. sz. w y w o 
ływ ało  ropienie w tk a n c e  podskórnej dopiero n a [ 3 — 4 dzień.

3. P rą te k  ropy błękitnej.
(.Bacillus pyocyaneua.)

H odow la n .ia ła  n as tęp u jące  własności: 1. pod d robno- 
widern w yg ląda ły  b ak te ry e ,  j a k  małe c ien iu tk ie  pa łeczk i;  2. 
w kropli  wiszącej w idać było  n a d e r  żyw e ru c h y ;  3. bulion  po 24  
godz. p rzy b ie ra ł  ba rw ę  żółtozieloną; 4. że la tyna  rozpuszczała 
się powoli; 5. na  agarzć  p iękna  f luo rescencya ; '  na  z iem nia
k u  g ru b y ,  zielonożółty nalo t;  7. barw i się sposobem G rania .

Jadow itość:  0 ,5  c. sz. hodowli bulionowej, w s trzykn ię te  
pod skórę  k ró likow i wagi 1000 g rm .,  po 20  godzinach za
biją^ zwierzę W s t rz y k n ię ta  w ilości 2 kropli  dci j a m y  rogów  
m acicznych  w yw ołu je  hodowla ju ż  n S d i u g i  dzień  ropienie 

llpyometra). Dopiero pd,. upływ ie 47 dn .  pobytu  w te rm ostac ie  
przy  4 2 — 45° C., w rozcieńczeniu  ,1:20 cz. bulionu przestaje  
hodow la w yw oływ ać  ob jaw y zapalne  po w s trzy k n ię c iu  w ilu- 
śei 5— 6 kropel,  o czein mogłem fąię przekonać,1- iz a b i ja ją c  
zw ierzęta  na  3 — 12 dzień po zabiegu.

D ośw iadczen ia  w ykona łem  również wyłącznie] na ro 
gach  m ac icznych  k ró l ików  i w ta k i  sain, j a k  w yżej,  spo
sób. W y tw o rz y w sz y ,  j a k  poprzednio, zapom ócą pódwiązek, 
3 zupełnie oddzielne ja m y ,  w strzyk iw a łem  po 5 kropli:  osła
bionej g o n o toksyny ,  hodowli bulionów j 1 :2 0  i hodowli 1 :2 0  
cz. gono toksyny .
K róliki Nr. Dzień bad.  pośm . k m h + ni.

1. 5 —  —  pyoine tra
2 . 6 —

3. 7 —  —
4. 9 niezn. p rzekrw ien ie  —
5. 12 —  —
6. 15 niezn. p rzek rw ien ie  —
7. .14 —

Ilość p ły n u  ropnego w ja m ie  rogów  m acicznych  wa
hała  sięjmjl 0 ,5 - j - 2 ;c  sz. B adan ie  drobuow idow e tej ropy 
ujawniło  obecność k o m ó re k  . j e d m g  i Wielojądrzastych.

Szczepienia d a ły  czystą  hodowlę p rą tk a  ropy b łękitnej,  
p o ró w n u ją c  obecną jądow itgść  hodowli z poprzednią, w str«y- 
knąjfem kró likow i wagi 1000 grm . 2/ 3 tg  sz pod s k ó r ę ’,i po 
up ływ ie  doby  na m ie jscu  w strzykn ięc ia  spostrzegłem tw o
rzenie się ropnia,  lecz zwierzę nie padło. (Dok. nast.)
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ni. W y c ią g i .
Rrof. B łr o n ig .  0  s t o ła c h  o p e r a c y jn y c h  o g r z e w a n y c h

e le k t r y c z n ie .  (Arek.. / .  (iMi., tom 72u! Podozaś" dłuższej operaeyi 
vr mipi&uiu traci ustrój dużo ciepła z tego powodu, ze zwykle wię
ksze części Biała zostają! ^bdsfonięte, So często otwiera się jamy 
ustroju n. p. przy laparotomii, że w uśpieniu s k i Ł z  naczyń skór
nych pod wpływem dzialaniS zimna na pow isę^hnię  ciała nie jes t 
tak  silny, jak  w warunkacdi fizyologiczuyeh, w końcu w p ły w a 'n a  
to może i brak  prący' mięśniowej. Badania jednak  wykazały, że na 
ten ubytek*ciepły ustrojowego nie tyle wpływa Uśpienie, lecz gló- 
wnrel otwieranie jam, a więc przeważnie otwieranie jamy brzusznej, | ,  
pipiyczem wiplka powierfflhnia silnrtej unaczynionych je l it  narażona 
jes t  lĄ?zpośi’ednio na wpływ powietrza. To też spadek ciepłota7 ciała 
przy długotrwałych laparo^omiąch doUnodzi czasefa do \'U stopnia, 
a nawet znane, są przypadki śmierci tylko z. p s t r z t a l  wskutek zimna, 
mianowicie wtedy, jeżeli ust.r.ój ochładza się S a s  dłuższy poniżej1! 
ciepłoty p raw id łow i .  Doświadczenia na królikach spostrzeżenia te 
w zupełności potwierdziły, Rozumie się, że taki ubytek ciepła, choćby 
tylko cźseowy, musi wywrzeć wpływ na przebieg pooperacyjny. Po- 
minąwś?iy już to, że ochloeuenie ustroju, choćby przemijajjrpEę, uspo- 
saliia do :j2akażen:a przyiannego drobnoustrojami chorobotwórczymi, 
k tó ra  M e c n ie  wobeć, udoskonalęnęj asept.yki nie ma już takiego 
z.iyawcenia, jak  dawniej, -  lo nadto zdaje się nie ulegać wątpliwos'ci, 
żo ochłodzenie takie .podcziv4 operaeyi usposabia także do zapale
nia płuc,- co zresztą potwietdjshją bardzo zajmująetf|vdoświadczeuia 
na królikach, wykópane p n g z  autora  i innych. Ifeiile badał matat 
ryał kliniczny p ro fE \I iku l iqza  co do częstości zapalenia płuc po 
opAjącyęich. Na 1787 laparotomii przypadło 14;! zapaleń = 8%-, 
z których 65 zakoticzyły^się śmiercią =  3 ^ % .  Badania Hojnego wy
kryły dalej, że częstość zachorowań po oneraeyaeh zmniejszała ' się 
znacznie, odkąd zastosowano pewne środki przeciw ochłodzeniu cho
rych pr/.ted i poffizas operaeyi, głównie, odkąd operuje się na sto
łach ogrzewanych i odkąd zamiast długo jajnywać pole operacyjne 
ciepłą wodą* tylko naciera się je krótko wyskokiem mydlanym. 
W końcu wykazuje 1 lenie, że przy innych oppiacyach ochłodzenie^ 
ustroju jes t  znacznie mniejsze, a zapalenie- płuc znacznie rzadszo, 
n p. na 200 przypadków^pdjęciafeutka zdarzyły sig.$[łko 2 j p a 
lenia- =  1%) ze śmiertelnością V2°/0. 'Dawniej usiłowano ntrz.f mąć 
ciopłotęLbiała przez zuwijardo chowcli pocjcz^ opepacyi w cieple 
prześcieradła i oblejytuiie je l it  ciepłą wodą, dalej' silne ogrzewanie 
sali operacyjnej, nawet do 30° G. Ponieważ jednak  pierwszy spo
sób nie prowadził do ® ln  a drugi spósób narażał i operującego 
na wpływ wysokiej 'Ciepłoty, układano znowu oporowanych bezpo
średnio na skrzyniach, wypełnionych ciepłą wodą, na termoforach, 
uff, rugach metalowych,*, przez które pr/.epływala ciepła woda, na 
elcktij iySiie ogrzewanych płytach metalowych i t. p. Wszystkie te 
sposoby rów ina?  nte odpowiadały celewi, gdyż'ciepło doprowadzone 
jużto nife.-bylo stale, jużto zbyt ała|Li^9lub ogrzewało zwykłe tylko 
pewną małą część ciała, w końcu zdarzały się często tałożo oparze
nia m i ® c ,  stykających ^śię bezpośrednio ze źródłem ciepła. Autor 
obmyślił stół operacyjny, o g r z e w a j  elektrycznie zapomoćą 16*lain- 
pek żąrowych, umieszćtionyeh obli boków pod d r e w n i a n ą  płytą 
stołową. NaprsteSiw każdej lampki znajduje się otwór. Chorą., Jeżącą 
na takim stole, przykrywa się długiem prześcieradłem, zwisającem 
z obu boków, które przez szeroki otwór odsłania tylko pole opera
cyjne. Od zapalonych przez puszczenie prądu lampek rozchodzi się 
przez otwory w stole ciepło pronSŁnistc równomiernie pod prze
ścieradłom, nie m o g ąa ju jś ć  na zewnątrz i ogrzewa w ten sposób 
całeSciało osoby opefowaiHj. Dr. .E. Ekrenpreis.

A. i i p e b  i o! A d r i a n .  Czy p o d w y ż s z o n e  m o le k u la r n e  
z a g ę s z c z e n i e  k r w i  w c h o ro b a ch  n e r k o w y c h  u s p r a w ie d l i 
w ia  z a w s z e  u n io s e k  o s c h o r z e n iu  ob u  n e r e k ?  [fBerliner 
khn. WochenschriJĘfSi- 30,' 1904). Od czasu wprowadzenia k r to -  
skopii do wewnętrznej ińfclyCyiiy pr<®x Koraiiyiego przyzwyrajijono 
ftję w cliorobacli układu moczowego u waż® podwyżśżone moleku
larne zagęszczenie krwi, jako pewny objaw obustronnego zajęcia 
nerek, podczas ,gyl\ przy prawidłowym punkcie marznięcia krwi 
zwykle- rozpoznawano chorobę dróg moczowych, albo co najwyżej 
jednostronną chorobę ucjćek, a zaraBem zawsze wykluczano obu
stronne zaburzenie fnnkcyi. Już  Kummeł i llumpel wykazali, że 
w niektórych wyjątlrotwch przypadkach, minio o b u s t ro n n i!c h o ro b y  
Aiarek, wystąpiło prawidłoweyzagęszczmie krwi. Także i Kapsainmer 
ppda jS n ie laK re  przykłady ohujśtrotmęj .'c.horoby meręk, gdzie punkt 
mai .mięcia k ra  i był prawidłowy. Israol wykazał, iż mimo nizkLego 
punktu  marznięcia, mianowicie —  0-69° i przy —  0 60°, tylko je 
dna perka  była zajęta, iąt po opefaćyi ' wystąpiła prawidłowa ezjn- 
ność nerek: także i Bart.li wykonał nofrektomię ppzy — 0'62 z po

myślnym skutkiem. Z ktego wynika,Ke i jednostronna choroba uciek 
przebiegać możny z podwyżłjzonein molekularnem żagęszczemenj krwi. 
Lqeb i Adrian przytaczają przypade.k zfcftliniffl strasshurskiej, gdzie 
anatomicznie wykazano, żo przy podwyższonem zagęszypniu krwi 
tylko jedna, ndfka była zajęta. Dotyczyło to rolnika- 5 5 -letniego, 
k t ó r y z g ł o s i ł  do kliniki-,/ powodu krwotoku nerkowego. Cysto
skopią wykazsńo, że ujście prawego moczpwodu było prawidłowe, 
pod-Ras gtfy lewe było zaczerwieniono i jakby obwałowane. Przy 
cewnikowaniu lewego nioczowodii przakonano się, że mocz prawej 
nerki był jasny ,  podczas gdy lewejjlzmętniały, ńiimo że punkt 
marznięcia krwi był —  0 '6o'*, rozpoznano nowotwór złośliwy nerki 
lewej. Za nowotworem przemawiała choroba pacygńta i obrzęk gru- 
iso łów  w prawym dołku nadobojezykowym. Operaeyi nie wykonano 
z powodu silnej chery. Po t r z e m  tygodniach Eiialeziono w moczu 
tkanki fcakowate. Rozpoznano więc: rak a  lewej nerki. Po pięciu 
miesiącach nastąpił zgon. SekCya, wyk-azałaMże nerka prawa makro
skopowo i pod drobnowidem była lioz zmian, ponRtal gdy lewa była 
zupełnie rakiem zajęta. Więc podczas gdy motekularne''zagęszczenie 
krwi pń?eSiawiato za obusti‘oniieiiy*ficiioyzeniem nerek, anatomicznie 
wykazano? żcAylko jedna była chorą. Obniżenie punktu  marznięcia 
krwi mogą wywołać zaburzenja w krążeniu, j a k 1 naprzykłacl niewy- 
równane wady smr.aŁ sclioizpfiia naczyń i wątroby, takż« i g u te ,  
w m y brzusznej, skoro iwywolują zaburzenia w krążeniu przez ucisk 
na naczynia krwionośne; albo t£Ż przez ucisk na drogi moczowe. 
W opi mnym przypadku ucisjlu przez guz nie było, ale wyrównanie 
funkcyi nerkowej nie nastąpiło z powoda rychłego wy-kluczensa j e 
dnej nerki i przez uszkodzenie ogólne komórek z powoda chery. 
/. tegd wynika, że także ^jednostronne Jshhorainie a iS e k  przebiegać 
może z podwyższeniem molekularnego zirgęsżczenia krwi i że przy 
dowodnom schorzeniu j e d n e j  nerki i podwyższonem zagęszczeniu 
kiwi. nie możiia b e z w z g l ę d n i e  p rz y ją r i  schorzenia nerki drugiej.

Dr. J . B. Sokal.
B a m b e r g e r  (Kissingen). P r z y c z y n e k  do h igń en y  pa-  

len i i i .  {Muncketter med. Wpchenschrift. 11104, Nr. .30). Autor 
dzieli palaczy tytoniu na sucho- i na mokropalącycb. ‘Do pierwsłfąih 
należą ci, którzy używają papieroś'ąicyi| fajki, lub palą tak, że ko
niuszek w ustalili zostaje zupełnie suchym; do drugiej vi& grupy 
zalicza tych, którzy śliną zwilżają k o n iec ‘cygara^ podczas palenia. 
Pierwsi naturalnie dostają  o wiele mniej trujących przetworów su
chej dos.tylaeyi, niż palący ną mokro.Rjebezpieezeńsljwo dla mokro- 
palących powiększa j e s z e f l  równoc/.Ąsiie używanie wfiśkoku, jgdyż 
wyskok w żołądku rozpnszczii połknięte truajzny, jako łatwo roz
puszczalne w wyskoku. Autor zatem sądzit; że palenie na sucho 
przedstawia tylko względnie m ałe1 niebezpięCT.eństwo dla zdrowia 
i przychyla się do zdania, że\l wszystkie przypadki, gdzie ustiuj do
znał uszczerbku H powodu palenia (niiiżjt żołądka, miażdżyca tętpic 
z dnszLiicąl sercową lub bez niej i t. d.), tyczyły się mokropulą- 
cycli. / e  z a ś - i  ci, którzy, namiętnie palą papierosy, należący do 
suchopaląą-ych, N apad a ją  na przewlekłe zatrucie nikotyną, pochodzi 
to ze złego przyzwyczajenia połykania dymu, oraz z tego, że zuży
wają bardzo wiele tytoniu (do!..60 papierosów dziennie). Dym poł
knięty dostaje się po czEsci do żołądka, po części do oskrzeli gdzie 
znajduje znaczną, przestrzeń wsysającą. Należy więc zawsźę pa-lić 
tylko na sucho i zwalczać /Te .przyzwyczajenie trzymania cygara 
w ustach, oczywiście beat cygarniczki, co prowadzi osfeitejzuie do 
palenia na mokrpL Bardzo ważnemi dla higieny palenia okazują się 
doświadczenia Thomsa, w których używał sączków z waty, napojonej 
solami żelaza. Pokazało się,_że lotne zasady dymn tAioniow^o roz
kładają sole żel^kiste i wiążą, się z ich kwasami; najlepiej działa 
pod tym względem wata, napojona cłilorkiem żelaza. 1’rzez przepro
wadzenie dymu p rS ^ s iw z k i ,  zrobione z ‘takiej waty, zmuię>|.sza się 
znacznie zawartość w nim kwasu pruskiego, zasad organicznych 
i amoniaku, a zupełnie związane zostają eteryczne olejki przy
s a d k o w e  i siarkowodór. Dr. Fels.

Prof. I l i e d e l .  IJ su u ię c ie  n a g r o m a d z o n e g o  k w a s u  m o 
c z o w e g o  i t o r e b e k  s t a w o w y c h  ze  s t a w u  k c iu k a  w p r z y p a d 
k a c h  (lny. iSi>*ntsęk.e med. Wockenschrift Ni'0351, 1904):, W  dwóch 
przypadkach, w których1 autor podjął się operąoyi na stawie kciuka 
z powodu rozpoznanego ropienia, napotka! on w toyebce stawowej 
nagromadzoną,, dość znaczną ilość kwasu moejżowego, k tóry  wraz 
z torebką p t i n ą ł  zupełnie. Po zagojeniu rany chorzy czuli się zu
pełnie dobrze i przez cały szereg la t napady,', siny nie powtarzały 
się więćej., Autor przyznaje, że -tylko wyjątkowo pacyent z dną 
zgłosi się,ido aasracyM  radzi jednak, jeżeli to ma miejsce, w kążdyjji 
przypadku dny, gdzie choroba ogranicza się tylko do jednego stawu, 
operacyę tę wykonać,- tembardzioj, ste staw kciuka wogóle jes t  n ad 
zwyczajnie odporny i bardzo szybko wraca do stanu prawidłowego, 
o c,zom się R. niejednokrotnie mógł przekonać.

Dr. M. Sclzer (Lwów).



A u b e r t i n  i B e n  j a r d .  O d z ia ła n iu  x -p r o m ie n i  n a  k r e w  
b ia ła c z k o w ij  ( l e u k e m ie / n u ) .  "{L f^resse  tacditale 1904, % .  '(5.7). 
Autorowie opisują zmiany bezpośrednio krwi, jakie  zachodziły 
w spostrzeganym przez nich p i /y pad ku  białaczki szpikowej Ueucac- 
irąa mfo/o^eiief), w którym po zastosowaniu x promieni nastąpiła 
wyldlna poprawa. Pizypadek dotyczył sześćdziesięcioletniego męż
czyzny ^z typową białaczką o post.ąci śledzionowej. Łledziomi sięgała 
prawie do spojenia łonowego i przel«aĘzała linię środkową. W ątroba 
powiększona. Przerostu gruczołów nie było. Niodok^wj^Mńf/nacffl.na. 
Liczba ciałek czerwonych wy mjsiła 2,500.000 do łSiSOO.OOO. Liczba 
ciałek białych doszku.do 124.000. P odaw anie jirsżen iku  i opoterapia 
śledzionowa miały jakiś wpłj*v na stpn ogólny i wywołały zwiększę^ 
nie się liczby ciałek czerwonych, ale na cialka|,l)iałe pozostały licz 
wpływu. Leczenie promieniami odbywało się w posiedzeniach tygo
dniowych, trwających jS^minut.  Naświetlano od przodu i od tyłu. 
Promieni używano Nr,_ t i /radioehrom om etrenu CenoisUi) ,5 H (cliro- 
moradiometr lIolzknp(«lita), odległość antykatody 2 5 ‘ćlm. W  prze- 
ęjągu 0 tygodni liczba ciałek białych spadla z 124.(jOO, na 52.000, 
a  stan ogólny znacznie się poprawił. Liczba ęialek,czerwoij-ych p rze |  
ten czas pozostawała niezmienioną, luli tgz przeważnie wzmagała 
się. Co do wzajemnego stosunku leukocytów, to pod wpły wem le
czenia liczfra odsetkowa ciałek wielojądrzast.ych wzrastała, a myelo- 
cylów zmniejszała się. Z szczegółowych liczb; podanych przez, auto
rów, wynika, że zmniejszanie się leukocytów pod wpływem radiote
rapii nie idzie stopniowo, lecz że po kaźdem naświetleniu następuje 
gwałtowniw znaczne wzmożenie się chwilowe leukocytów, a potefn 
n is tępu je  stopniowy spadek S.i poniżej pieruot.nej ich liczby. Po 
pierwszych posiedzeniach wzmożenie się leukocytów n^Jtępuje p ra 
wie bezpośrednio po naświetleniu. I’o nas tępnym  posiedzeniach 
w miarę przyzwyczajenia się ustroju wzmożenie to występujefc&oraz 
Jóźnibr. Ta loukoeytoza niejako dotyćzy w pierwszym rzędzie ciałek 
wielojądrzastyeh. Di-. M. Blassberg.

P o r o ś  z. L e c z e n ie  z a p a le n i a  g r u c z o łu  k r o k o w e g o .
Q\lonatsscItriftfibr UrcBbgim z. 2, 1903). Mięsienie gifHjbzołn k ro 
kowego uważano dotychczas za najlepszą metodę leczenia przewle
kłego zapalenia tego narządu. Niestety skutlaem tego postępowania 
występują^ czasem niepożądane następstwa, jak  zaostrzonie prsrej 
wleklej sprawyjTchorobowej, zgniecenie ścian przewodów gruczoło
wych, wnikanie zarodków zakaźnych do tkanek  [sąsiednim i t. d. 
Mięjsienie ma na oku w pierwszym rzędzie tóunięcie  treści choro
bowej z grhćżołu; nie uwzględnia s.ię przytom prawie nigdy mięśni, 
których schorzenie pociąga za slóbą najczęściej poważne zboczenia 
płciowe, jak  zmniejszenie żądzy płciowej, przedwczesny wytrysk na
sienia, słabe wz.wody i t. d. Z tego powodu nio stosuje autor już 
mięsienia, leoS używ£ł?sposobu łagodniejszego, a równocześnieł,sbuto- 
ozniejszego —  prądu przerywanego. Tą drogą wywołuje on jed no 
stajny skurcz włókien mięsnych, przez to wzmożenie ich sprawno
ści, reguluje krążenie w naczyniach krwionośnych i chłonnych, 
przyspiesza wessanie wytworów zapalnych, sprowadzając powolno 
wypróżnianie się treści gruczołowej,ago. pozwala m*.stosowanie tego 
postępowania także w ostrem zapaleniu gruczołu krokowego. Porosz 
używa własnego pomysłu „elektropsychroforu“, który można stoso
wać także jako pizyrząd ochładzający. Przy codziennem elektryzo
waniu leczenie trwa 4 —6 tygodni. Po każdej 'faradyzacyj zakrapia 
się do tylnej części cewki moczowej rozczyn m — 2%  azotanu sre
browego. Baschkopf.

Dr. W  i o s i  u gWr- D w a  p r z y p a d k i  o s t r e g o  z a p a le n ia  
t r z u s t k i  z r o z s ia n e m i  o b u in a r łem i o g n i s k a m i  t łu s z c z o w e m i ,  
w y le c z o n e  z a p o m o c ą  la p a r o to in i i .  tftefitsche mb.d, fbchen-  
sch r ift  Nr. q S  T904L Sprawa ostrego zapalenia trzustki, je j  prze
biegu, objawów, leczenia jes t  teraz na pęjgjĘdku dziennym. W  ca
lem piśmiennictwie niedilżo dotyihcząs mamy przypadków (m ecze 
nia tejLćhoroby przez lapai'otomię. A utor więc przytacza swojevdwa 
pfzypmlki. Tyczyły się one osób w wieku średnim, u których objawy 
były zupełnie Tdo siebie podobne, a zatem: prawie nagły początek, 
śliny ból brzucha, wymioty, wzdęcie, zatrzymanie stolCa i wiatrów, 
tętno drobne.

W  obu przypadkach znaleziono p r%  laparotomii rozsiane 
obumarłe ogniska tłuszczowe w trzustce i sieci, dośćJ-*znaczne na- 
strzykanie otrzewnej i dużo płynu surowiczo-krwawego. Po wytam- 
ponowaniu okolicy1' trzustki Żamyka się ranę połaparotomijną niezu
pełnie. Prawie bezpośrednio po opera^yi nastąpiło wybitne polepsze
nie. A utor zastanawia się nad Znaczeniem tych obumarłych ognisk 
tłuszóżowych i uważa je  wraz z całym szeregiem innych autorów 
tylko za wybitny objaw zapalenia ostrego trzustki, który w pewnych 
razach po wykonaniu laparotomii pozwala nam zwrócić uwagę na 
trzustkę. Obumarcia te po operącyi znikają zupełnie, ja k  o tem 
mógł s i ę ła n to r  przekoriUć; operując bowiem w rok potem jedną 
z tych chorych z powodu przepukliny brzusznej,  nim- znalazł ani

śladu owych ognisk obumarł)uh. Autor radzi w przypadkach, gdzie 
mamy taicie objawy, podobne zresztą i do objawów innych chorób 
jamy brzusznej, operować, a przypadki tę o g ł a s z a j  rozporządzamy 
bowiem dotychczas tak małą, kazuistyką, że nic pewnego jeszcze 
twierdzić nio możemy. Czy chorzy z ostrem zapaleniom trzustki 
i bez openmyi wyzdrowieć mogą, nie łatwo nam dziś jesźćzeJ roz
strzygnąć z powodu trudności w rozpoznaniu.

'55?'. M. Selzig  (Lwów).
S i m o n .  P ró b y  m i e j s c e w e g o  z n ie c z u l e n ia  e u k a in ą  i p o 

łą c z e n ie m  eukaiiiy^je a d r e n a l i iu i .  (Miinchener med. Wachen- 
sch-n/t 1904, Nr. .29). ]}fa, mocy swoicii badan dochodzi autor do 
następujących wniosków: eukaijia jes t  w porównaniu z kokainą przy 
jedn ikiem zgęszcze.iiu rozczynów prawie nie niebezpiscznym^odkiarn. 
Izoosmotyczny, ogrzany rozezju eukuipy ziflBgula równię- dobrze, 
jak  rozeżyn kokainy togo samego odsetKa. Adrenalina wzmacnia 
znieczulające działanio oukąiny i przy podskórnom wstrzykiwaniu 
w rozezynie 1: 2(1.000 jes t  wolną od, nieprżyjoiunego działaniapibó,- 
cznego. Gdzie się zaś tylko da zastosować metoda Obersta (z 1"/) 
eukainą),  to powinna mieć pierwszeństwo p r m l  sposobom „intiltra- 
(jyjnym^J czy to czystą eokniną, czy eukainą w połączeniu z ad re 
naliną. B. Żmigręd.

Nr 44.

I V  Zapiski lecznicze i nowe leki.

ł d e n b u r g .  () le c z n ic ze j  w a r to ś c i  p y r e n o lu .  fMedic- 
Woihewbundsclum l t i t to f ^ r .  28). Pyrenol, przetwór wyrobu Dr. Ho
rowitza z Berlina, stosował ł. w clffchawicy oskrzelowej i cierpie
niach gośćcowych. 1. opisuje dokładniej kilka przypadków dycha
wicy, leczonej pyrenolem, ktąry szczególnie dobrym lehieńi okazał 
się u 47-lo+hiego m ę® 4yzny, cierpiącego od lat 12 co wiosnę i j e 
sień nu ciężką dychawicę, bez sku tku  różnymi grodkami leczoną. 
Ostatniej jesieni nastąpiło znaczno pogorszenie z nieżytem oskrzeli, 
wielką dusznością i gorączką do 4®?J C. Po podaniu (Jp pytenolu 
co 2 godziny duszność wkrótce się zmniejszyła, odkrztuszanie stało 
się łatwiejjśze, a gorączka 'opadła .  Podawano dalej po 2 gr. pyrć- 
noln na dzień aż do zupełnego wyleczenia.

Z przypadków cierpień gośćcowych koił pyrenol doskonale 
bole w przypadku zniekształtnuijącego zapalenia stawów, co było 
tem ważniejszo, że chory ten nie znosił żadnych narkotyków. SSu- 
tecżność pyrenolu .stwierdził I. także w dnio. łS-let.ni mężczyzna co 
roku 5— (i razy dostawał isśETycli napadów dny, zapowiadających się 
zawsze jednakowymi zwiastunami j bolami kończyn, bólem głowy, b ra 
kiem łaknienia ' ' bolami w mięśniach i stawach stopy. W  okresie 
takich  znamiennych zwiastunów podano 0'5 gr. pyrenolu 4 ńazy 
dnia, przez co powiodło się zapolpeftz napadowi dny. Z przypadków 
zaś ostrego i przewlekłego gośćca stawowego, leczonych skutecznie 
pyrenolem, zasługuje na uwagę Jj.eden uporczywy przypadek, w k tó 
rym aspiryna zupełńio nie działała, pyrenol zaś, —  eoprawdą w wy
sokiej dawce 4 gr. na dzień, —  usunął w ciągu 2 tygodni zupełnie 
obrzęk stawów.

Szkodliwego działania uboezjiego pyrenolu 1. nio SgpsfŁzeguł; 
nawet pizy znacznej miażdżycy tę tniSyźynnośc.iSgrca po pyrenolu 
nie zmieniałaTsię. N a  zł)^smak pyKenolu skarżyli się tylko wrażliwi 
chorzy; inni znosili go ła twSj a nawejjj nabierali apetytu.

ł. podawał pyrenol stosownie do okoliczności w rozezynie.Jub 
w kołaczykacli. , Ab.

Wstrzykiwaniami 2% k o i l a r g o lu  pod skórę leczyłfR. W a g 
n e r  (od/4?; med. Cenbrfi-Zeitimg  1904, Nr. 33) ciężki przypadek 
w ą g l i k a .  Opisano dotychczas siedem przypadków pomyślnego dzia
łania koilargolu w wągliku za pomocą wstrzykiwali do żył; pod
skórnych wstrzykiwali próbował pierwszy dopiero Wagner. 31 -letni 
rolnik zakaził się wąglikiem przy oprawianiu padłej nu wągjik 
krowy. Pomimo niezwłocznej pomocy lekarsk ie j ,  wycięcia i wypale
nia kros t wąglikowych, okładów wyskokowych i t. d. naciek na r a 
mieniu ^szerzył się, a siśm ogólny pogarszał. W  ósmym dniu po za
każeniu zastał autor chorego w silnej gorączce (40'»|); tę tno 142, 
duszność, sinica, hole, bezsenność, jadłowstręt. Naciek zajmował 
nietylko ramię lewe ale także okolicę mięśnia pięrsioryogo wiel
kiego i łopatki. Wstrzyknięto 15 ctinć' 2% koilargolu podskórnie 
w i;ainię (w 5 miejscach po ih ^tni.*), popołudniu w ta r ło 1 54) gnu. 
maści Credćgo. Po 3 godzinach choryijęimł gie;podmiotowo lepiej, 
wieczorem tegoż dnia ciepłotą, o,3°: nazajutrz rano 37'5", tętno 92, 
chory siada w łóżku i j ejZ ap e ty tem , , ziuiatfy m io jsow e wyraźnio 
mniejsze. PoŁ i diiiach zmiany miejscowe zupełnie ustąpiły i chory 
szybko odzyskał zdrowie. Ah.

-— -  —
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V. Sprawy Towarzystw lekarskich.

t owarzystwo lekarskie lwow skie.

Posiedzenie naukowe z dnia 8 lipca 1904.
U rz c w o d n ie z y : Dr. K. W e c h s l e r .  O b e c n y c h :  28.
1. P ro to k ó ł  z p o p rz e d n ie g o  p o s ie d z e n ia  o d c z y ta n o  i p rzyję to .
2. Koi Prof.  Dr. A. M a r s  zd a je  s p r a w ę  »o w y n ik a c h  leczn iczych

kliniki po łożn iczo -g ineko log iczne j  lw o w sk ie j*  z S^ełóle tniegp o k re su  
i s tn ie n ia  tejzo kliniki. (Rzecz  p r z e z n a c z o n a  do dr uku)  W d y sk u s y i  
p r z e m a w ia j ą  koli . :  S k a l k o w s k i ,  G.  Z i e m b i c k i  i p re legent.

,3. Kol.  Doc. Dr. A. S o ł o w i j  s t a w ia  w n i o s e k ,  a b y  c z ł o n k o 
w i e  T o w .  l e k .  1 w o w s. b o j k o t o w a l i  j S I o w o  p o l s k i e *  z a  p o 
m i e s z c z e n i e  n o w e l k i  p. t. » Co  n s i 1 i u m*. W ożyw io n y ch  r o z p ra 
w a c h  p r z e m a w ia j ą  kolb: J. S w i ą t  k i  e w i c z , O b t n ł o w i c z ,  M i k o 
ł a j s k i ,  S z u l i s ł a w s k i , G .  Z i e m b i c k i  i w n io sk o d a w c a .  W g ło so w a n iu  
z n a c z n ą  w ię k s z o śc ią  g łosów  p rzesz ed ł  w n io s e k  kol J ó z e f a  Ś w i ą t -  
k i e w i c z a ,  a b y ^ n a d  s p r a w ą  tą  p rze jść  do p o rz ą d k u  dz iennego.

4, W czas ie  p o p rz e d n ie j  d y sk u s y i  kol: Dr. M i k o ł a j s k i  s t a w ia  
w n io se k ,  a b y  z a p o b ieg a jąc  n i e u z a s a d n i o n y m  n a p a ś c io m  n a  s ta n  l e k a r 
ski i p rz e ró ż n y m  f a ł s z y w y m  i n f o r m a c j o m  pub l iczn o śc i ,  u t w o r z y ć
p r z y  T o w .  l e k .  I w o w s  b i u r o  i n f o r m a c y j n e  d l a  p r a s y .  —
W niosek  ten  p o p ie r a  k o i . m B Z i  e m b i  c k  i. O s ta teczn ie  p o s ta n o w io n o  
s p r a w ą  tą  z a ją ć  się n a  j e d n e m  z n a jb l iż sz y ch  p o s ie d z e ń  po w a k a c y a c h .

H erman, s e k re t a r z  d o roczny .

Posiedzenie naukowe z dnia 7 października 1904 r.
P rz e w o d n ic z y  R a d c a  Dw. Prof. L. R y d y g i e r  (pod kon iec  po

s i e d z e n ia  Doc. Dr. P. K u  c e r a ) .
O b ecn y c h  c z ło n k ó w :  30.
I. P ro tokó ł  z p o p rz e d n ie g o  p o s ie d z e n ia  o d c z y ta n o  i p rzyję to .
II. Kol. Dr. E. P i a s e c k i  p r z e d s t a w ia  u c z n ia  ze s I ł  u c z e n  i e m 

(idistorsio) o b u  s t a w ó w  n a d  g e n s t k o w y c h , u k tó rego  b ezp o ś re d n io  
po w y p a d k u  z a s to s o w a ł  m ięs ien ie .  N a s t ę p s tw a  u sz k o d z e n ia  u s t ę p u ją  
b a rd z o  sz ybko .  N a  p o d s ta w i^  w łas n eg o  d o ś w ia d c z e n ia  i tego co w idz ia ł  
w Szw ecy i ,  p r z e m a w ia  go rąco  za  leczen iem  d is to rsy i  s t a w ó w  m ięsie-  
n iem ,  m e to d y c z n ie  s to s o w a n e m  od p ierw sze jR ąhw ili .

III. W y k ła d  kol. Dr. P. P r ę  g o  w s k i e g o o „h i s t o p a  t o  1 o- 
g i c z n e m  r o z p o z n a w a n i u  n i e d o w ł a d u  p o s t ę p u j ą c e g o " ,  i lu 
s t r o w a n y  p r e p a r a t a m i  d ro b n o w id o w y m i ,  og łoszony  będzie  w ca łośc i  
w „P rzeg l .  lek ."  Herman, s e k re ta r z  d o roczny .

VI. Pląsawica w stuleciu XI, XIII, XV i XVI.
Przez

BI. p. prof. Dra Józefa Oettingera.

(G iąsJda łszd jM  

P r z y c z y n y  p lą s n w ic y .
Rozróżnić należy przyczyny mniemane od rzeczywiąt^jaji; tamte 

noszą na sobie znamię uprzedzeń spółczesnych i piętno duchowe 
wieku, tę.,zaś tkwią w zwichniętej równowadze między narządami 
i sprawami i ^ r o j u  człowieczego, jako następstwo konieczna)z j e 
dnej strony wygórowanego napięcia wyobraźni i fantazyi, a zapo- 
mocą tTgfrZO i rozdrażnienia uczucia, prowadzącego stopniowo po 
silnijjęh; wzruszeniach przez namiętność do choroby, z drugiej zaś 
strony przygnębienia rozumu i upośledzenia zmysłowej i cielesaej 
p r z y r S p  ludzkiej, która gwałtownem oddziaływaniom odpowiada na 
gwałt sobie wyrządzony. Wszakże co do przy&zyn mniemanych nie
raz z poza powłoki dziecięcej łutwowiornosS przebija jądro  rzeczy
wiste, przebrane w sukienkę pnnu^icej powszechnie wiary. Należy 
tu głęboko zakorzenione nmiomaritó o opętaniu prfęz złych duchów 
i przpż dyajbła samego.

Utrzymywało!sjlę ono, niozachwi me żadną wątpliwością, w pierw
szych najdawniejszych podaniach o pląśawicy, a jeżeli w szatanie 
jes t  niejako uosobiony kienunek zmysłowy, podnoszący bunt prze-- 
ciwko upośledzającemu i niwóczicamu go prądowi duchowemu, to 
przyznaól należy, że takie pojmowanie i tlómaęźpnio opętania wyobra
żającego niejako gwałtowne wyWmauie się zmysłowości z pod gnio
tącego je  jarzm a 'tdiuchowogo nio je™ bez rzeczywistej podstawy.

W  koikn  XIV stiffecia Prgn ięń ie  się poniewieranego żywiołu fizy
cznego f$ ta je  się jifż zuchwalsze, już ono nie jes t  więcej zerwaniem 
się przypadkowem, przyznającemiśię do grzetehn i winy,-’ a wraca- 
jącem pokornie do skruchy i pokuty; posuwa się ono już d o p m ia -  
lości i oskarżania duchownych i ich n iidużyć^tak dalece, że już 
obwiniano mniemanych opętańców o zamiary gwałtownego rV,uĆenia 
się na księży, jużto sam obłęd uważano.,za skutek  chrztu nienale
życie, ho przez skalanych wi ną ' i  cielosnenn chuciami duchownych 
dokonanego. Zamepokojony stan duchowny odsłanianiem tych sza
tańskich zamachów, usiłował przestrogą iTchronjć lud od tej- nio- 
sfornWci i utrzymać go w ka-rbjch posłuszeństwa i nlegfośffl ko
ścielnej.

W  temże stuleciu wychodzą już na jaw wątpliwości, jeżfli 
nio zaprzeczające całkiem opętaniu, to dopusSfczające obok niego 
w wielu raził® bądź złudzenie umyślne Tub mimowolne, bądź, wy
górowaną, ■ żądzę zaspokojenia pod pozorem tego szału swych chuci 
sprośnych, co znowu dowod/.i, jak  gnębienie zmysłowych potrzeb 
daje często pochop do ich wyuzdania, bądź naroszeieifistotną fizy
czną chorobę.

Do tych przyczyn dodajmy jeszcze uwagę, że,rozpowszeChiiiouo 
uprzedzenia, łzabobony i przesądy nie mogą bją; wpływu prze
ważnego na zewnętrzną pdstać obłędu, a to tein bardziej, że każde 
zboczenie umysłowe z takich tylko składać, się lHoża złudzeń i u ro 
jeń ,  do jakich wątku dostarcza zakres wyobrażeń, iiojeMB m tW  
i wzruszeń cierpiącego, będący znown wynikiem stopnia i rodzaju 
wykształcenia, jużto całuj spńłeezności, jużto pojedynczych jej człon
ków'. S tąd r tea  koniecznie zmieniać się muszą formy obłędów we
dług różnicy umysłowego nastroju, właściwego różnym wiekom i ludom.

Leezehiie p ląsa  winy u n guni n nej.

Bżywane w pląsawicy nagminnej środki odpowiadały, jak  to 
samo z s iebiaw ypływ a, pojęciu o istocie tego zboczenia, a gdy jo 
powszechnie uważano za sfcutek opętania przez złych duchów, prze
ciwko tymże wymierzano główne działanie*-stosując pomoc ducho
wną, zwłaszcza też zażegnywania, modlitwy i ofiary. Poruczanie cho
rych opiCce świętych patronów JanajiChrzeidiela i W ita ,  jawli 
iv istotucm brane znaczeniu trąciło zabobonem, niezgodnym z nau
kową śrisloś&ią, to ź 'd rug ie j  strony uwafetrie za śrotffk łagodzący 
i uspokajający, odziany w szatę panującej wiary i posługujący się 
potężnym jej wpływem, — t,ę w każdym razie, miało niepoślednią, 
zaletę, iż ochraniało Eszaleńców' od srogiego p r z e ś l a d o w a n i s p o 
kojem i wrażeniami kojącemi dawało sposobność do cierpliwego 
wyczekiwania końca i stopniowego przez się zwalniania burzliwych 
napadów, zwłaszcza, 'że religijna pociecha, udzielana rozumnie, zdolna 
jes t wywrsffij sknfifjt zbawienny na umysły, w \yiorzo wychowane 
i w niej oąerpiące cały zasób wyższej swej wiedzy i moralności. 
•Podczas plagi plasąwicznoj- stęffsbursRiej z roku 1418 magistrat 
w7.vdał rozporządzenie, któremu tej pochwały odmówić nie można, 
że z troskliwością i spółraKEem uzajął się losem dotkniętych nie
mocą, s ta rA iŁ as in  gó Wedle możnośy, mimo panujących jeszcze 
uprzedzeń, złagodzić. Gdyż w owym ^ a s i e  nikomu jeszcze ani sję 
nawet nie marzyło, że tego rodzaju zboczenie może Ijyć przedmio
tem zabiegów czysto lekarskich.

1 tak  zw ierzchno^  miejska poleriła, aby obłąkańców spro
wadzano małymi oddziałami do kaplicy św. W ita  w Zaborn i w lto- 
tenstein, aby nad nimi czuwali naj^c-i posłujaSfę, ahy p o j t iz ę ch  
lub cztergch księży [za poradą dziekana odprawiało nad nimi i z nimi 
modlitwy' i obrządki, a'b$; ich po^ero oprowadzano naokoło ołtarza 
i ahytalbo sami chorzy, allio ktÓ&Sżfl nich złożył ofiary i jałmużnę.

Wro.szotp zakazał magistrat używania bębnów i piszcąaJek. 
Jakkolwiek w X V I- tem  .stuleciu dopiero, za przewodom P a r a -  
c_,elsa, zaczęło ustalać się przekonanie, żo pląsawióa jest chorobą 
raczej, niż sprawą złych duchów', chociaż tego ostatniego przypu
szczenia jusząze nie wykluczano zupełnie, ograniczając je  do rzad
szych przypadków jedynie, to już pierwej Zaczęto oprócz ducho
wnych posługiwać się jesżczo pewnymi środkami empirycznym', 
opartymi na pojęHjatm tchnącyćh grubem barbarzyństwem.

‘-'Należy tutaj wzmiankowano wyżej okręcaniefluderzanie i t ra 
towanie napiętego wrzokomo brzucha, obstawianie pląsających za
wadami, aby ich do wysilających skoków zniewolić, wreszcie d r a 
żnienie ich tkliwości i podnięcąnie wyuzdanych ruchów dla wywo- 
h fS a  prędszego znużenia. 1 tak  opowiada F e l i x  P l a t e r  
(£ąaxeos medicne opus L. 1. c. J.-p. <?<$:'jf&fo I. Basil. ź w jfe  -j-) 
(nr. 15S6Rrj- 1,6d-'4)iBźg przypomina sobie z lat młodaśsj, j a k  zwierz
chność bazylejskh, ugodziła kilku silnych mężczyzn do tego, ab) plą- 
sawdezną dziewę nieustannym tańcem w ruchu utrzymać. Łuzowa.li 
się oni w tym celu, a leczenie to trwało 4 tygodnie, aż chora opa ■ 
dłajttie sił i do szpitala została przeniesioną.
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Przez cały $en( czas ni° rozebrała się,Rliwilaiui tylko sia- 
cjjil.a, aby się posilić lub podifeimić, lecz i wtedy jeszcze ciało jej 
podskakiwało.

Póśnietasy także spasób Ifceźenia, niby naukowy, podany przez 
P a  r a c e  l s a ,  f i ic h y ł  wolny od" guseł i dziwactw-^ a po c;2ęśei%i od 
nieusprawiedliwionej smowości. 'Rbztóżninł on tro jaką  pląsawicę: 
jedną z urojenia ( chorea ituaginałina , deshtnaUzhf), drngijj 
7, chuci zmysłowej \Ckorea •lascipa'), a trzecią z przyczyn ciele
sny cif (Choreą naturatis, coacta), wywodząjfcstatnią z wyburzenia 
tellów żywotnych.

N a pierwszą zalecaj aliy Skory obrai^swój ulepił sobie z wo
sku lub żywicy jakiej i aby w myśli zatopił w nimmw^Sluby i grze
chy i spalił go potem do szczytu; na drugą postąć radzi surowo 
postępowanie i nosty, zamkniecie, a Eiiwoti chłostę, niekiedy w n s  
canie nffgłel?lo zimnej wody; na trzecią dziwaczne zachwala środki, 
którym tajemniczą przypisuje potęjgę, »■ wywodzoną1*  piątej; jego 
czyli tak  zw. kwintesenoyi, będącej nietylko rd z e n n ą ® tp tą  leków, 
ale s:rodkiem niezawodnym na wszystkie cierpienia.

Do dziś dnia przechowuje się nad Ne,nem, a zatem w okolicy, 
nawidzonoj ongi p rz e w a ż n iS tą  nagminną plagą, pomiędzy ludem 
pamięć tej klęski, zna jdu jąca , wyraz w corocznym obchodzie, mają
cym nazwę „Święta skaczących Świętych11 (./'giź iifyr sppmgendeu 
Meiligengb a opisanym nie tak dawno .jesjKaa bo w roku 1842 
w dziennikach Mamb. unpar-th. CoiYespoiid. 3 ;  tu
dzież wo francuśkiem czasopiśmie „Lo. P ay s“ z roku 1857. z1 dnia 
2:7 czerwca. W maju zmera się w Echtfernacbu kilka, a nawet 
kilkanaścieKtysięcy (w roku 1842 podano przybliżoną liczbę! 13.000) 
/bliska i zdała, a stanąwszy rzęclami po trzech lub oztórech i po
łączeni za pomocą cbnstek, k tóryclffsię  trzymają, odbywają p r |y  
odgłosie inu/yki pielgrzymkę taneczną od mostu, który wówczffi ćd- 
dzieial granicę pruskif bd Fjuanćyi, przez całą osadę do kościoła po 
drugiej stronie położonego do. grobu św. Willibroda. Wykonywają 
przytem skoki według slałej kolei raz w pravtro, drugi w lewo, 
a trzeisi naprzód, s p r a w o z d a w c a  nioniiecki donosi, że obchód ton 
odbywa s'ię na pamiąt-kę pląsawicy z roku 1374; dziennik zaśffran- 
ciAki podaje-piże początek sięga srogiej zarttójf, pustoszącej w noku 
13 f () okolicę Luksefmurską, w każdym więc razio dotyczy pory, 
w której pląsawica tamże na.j bardziejś się ̂ rozpostarła."'

P lą s i iw iC a  w ło sk a ,  c z y l i  T a r a n t y z m .

Kla-yczna ziemia włoska? mimo Drzeimang swojej dziejowej 
na ognisko chrzesciaństwa i na Hed ibę Głowy kiMuola katolickiego, 
mianowicie rzymskiego, mimo p rźy jS ia  i rozwoju kierunku ducho
wego':hż do granie ostatecznych, nie pozbyła się przeg ę g  nigdy za
szczepionej s ta ro ży tnąTywiliza'03'ą, zwaną w języku prawowiernych 
p o g a ń s k ą ,  dążności zmyslowo-rzeczywistej, cielesnej, tak  dalece, 
że pojęcia nawet istnie duchowe, polegające n a  potępień i l /żmysło- 
"gsćd, oblekała w najponętniejsze, zmysłowe kśiżtałty i obrazy. Nie 
napotykamy w ruch nigdy,“' jak  n Niemców, owjEB bez- i niekształ- 
tny^ch potworów, będących tworem nadętym a pustyni, złożonym z sa£ 
mych oderwanych pmeć, bez krwi, kości iR ia la ,  podobnym do no
cnych m ar i upiorów, obdarzonych złudnym tylko pozorem istnej 
póstaci, lecz niHpocftwytnyąjn i jak  mgła rozwiewnyck.

U Włochów też obłęd pląsawiczny miał tło odmienno, nie 
sięgające w dziedzin# nadziemską, niezawisłe' od wpływów nieba lub 
piekła, aniołów lub szatanów. U  nich i urojenie z tym szałom złą- 

i®one czerpało swe pierwiastki, mianowioiw u łud y , przywidzenia 
i bezrozumy wprost ze świata rzeczywistego i zmysłowego, a Co 
większg, miało na sobie wyciśnięte piętno siiialhi i sztuk i,1 zgoła 
pewnego artyzmu, przywykłego zboczeniom nawet nadawać wdzięk 
ogłady i piękn?!.*1-

Tarantyzm okazuje tę zmysłowo-rzeraywistą^&bbhę we wszy
stkich składających go' ożynnikach i^ to su  tikach, pófeżifwszy od mnie
manej czy KJŁzywistei przy&żyny, przez szeteg rozmailyeli pojuwów 
do przebiegu, n g tęp s tw ,  aż d t r  środków, którymi poskramiać go 
usiłowano, fetał śi.ę^nawet przedmiotom badania i rozbioru nietylko 
naukowego, ale zmysłowo doświadczalnego i to w porze, kiedy wy
magania umiejętnej śdjfiEstiMTte dosięgali liyly jjeHrae dzisiejszych 
rozmiarów.

D z i e j e  t a  r a n  t y  z mu .  Pfijórwszą wzmiankę o tej chorobie 
uczynił M i k o ł a j  P - e r o t t i ,  jeden z najznakomitszych uczonych swo
jego czasu, głęboki znawca-języków starożytnych, (urodzony 1430i 
umarł 1480).

®jSposóh, w jaki naznaSza jej początek, jes t tak  pełen sprze
czność^ i rażącej niewiadomęSei w z a k r ^ e a n a u k  przyrodniczych, iż 
na najmniejszą nie md£« zasługiwać wiarę. M iesza ją c  albowiem 
z sobą bez najmniej.«e%o zawahania bfę pająki z gadami, a miano- 
wicie jasgeznrkami, twierdzi, że pa jąk  zwanyrt a r  a n t u  1 a, dawniej 
we Włoszeoii nieznany,, za czasów jego zagęszczony w Apulii,

ukąszeniem swoHm wywołuje takie podniecehię .umysłu, iż osoliy 
niom dotknięte na odgłos śpiewu luli muzyki, rozochoHni i ze śmie
ciłem poczynają skakać, nż póki zmęczeni i iiapól martwi nie ustaną, 
inni znowu wpadają w plącz, jakoby dręczeni lęsknot.ą 'za swoimi. 
Inni nakonioć uajw idok  niewiasty, inbiężno-śćią rozpaleni, jak  sza
leni ku niej wyskakują.

Jedni śmiejąc się, inni pląpząc, umierają. Cornu copiae la- 
tinae linguaai Basil. ijjtió. »Est ct allus steiho ex aroncarum  
geneig, p/uEsi/uibi modo ascalabotes a Qi'aęci$ diciHir et colotcs 
et galeotSS lentiginosus in cdyerimlis dehiscgntibus per aesfum  
tcrrtie tiabitans. i f ic  maiorum nostromm temporib-usr tu  Italfa 
piśus non ^fyiit, piunc freguens in^ ipu /ża  visitur.

A/iqutmSę etiani -m Tarpuinensi et Cgpticula.no agrę, et 
zmlWMsini i liter tartintula voaztur. Ą forsus eius perraro intere-mit 
kominem, semistupnium tnmen TagE ~k't vari(ie afflęfet; tara.ulu- 
lam ^ulgęrąppellaiit. ($uodam cantu audito ant sono, ita e.xci- - 
tpntur, ut pleni. Ićtetitiih.et sen/per TSdfitter saltatt.t, ucc nisi tfe- 
fatigati et scmiuttces desistant.

A l ii  seniper flcntes tjuasi dcsidetpD sniorum miscrabilent 
vitavl agunttb

A /ii v:tso muli&re, libidinis statim ardore inccitsi, ve/uti 
fpingntcs m eam pseosiliant.

@i.tidattl- ridendo , t/n id a m  fłendo  m oriugttur*.
( Commenłar. dn prim m u M artialis Epigrannua .et
Powiastka ta przenosi bałamutnie razem z nazwą przesąd, 

odnoszący się do pewnego rodzaju zwierząt, na inny zupelnrS do
dając do urojeń dawnych nowe, przez niewiadomość mieszającą 
z sobą rz(fe7y całkiem różne. T a r a n t u l a  albowiem jes t mało 
zmienionym wyrazem t a r a n  t o  la, jakim oznaczano wo W łoszech '  
jasiftzurkę, k tórą  starożytni Rzymianfemazywali s t e l i  i o (dziś Ea- 
certa stel/id), a której mylnie przypisywano skutki jadowite-. Da
jąca  się lada pozorowi uwieść ła tw ow ierno^  ludu, podąjrzywając 
krzeczka (Ljfęasa tarantuldP  o szkodliwy także wpływ na zdrowie, 
mogła snmMlopnśóil; się tej przemfałiy nazw; zdaje się to łby'ć po- 

Eobniejszem do prawdy, niż ^adnyih dowodem nie poparte mni’ -r 
maniMo pochodzeniu miana tego bądź to od miasta Tardntu, bądź 
od *rfc£ki Thary  w Apulii, nad której brzegami pająkj o którym 
mowa, najliczniej się napotyka.

Jakkolwiekbądź, już te wątpliwość* przywiązane d o th ó d ł f t s a -  
mego- wyrazu, zamącają niemało wiadomość o początkach choroby. 
Podanie P e r o t t e g o ,  jakoby dawniej pająka tego w Apulii nie 
widywano, ze względu na oczywistą mylnoSe towarzyszących mu 
ązozegółów, mieszających z sobą pająka z jaa/ćżurką, nj.o /M ługuje 
bynajmniej na wiarę, a to tein mniej iż autor wspoininajh) (ftobli- 
wycli skutkach ukąszimia tego owadu, jako o rzeĆzy wszystkim zna
nej, a wca^le nie nowej, pomiędzy prostym ludem Apulii orl dłuż- 
szegoyczasu snąć rozpowszechnionej, zanim zwróciła na siebie uwagę 
uczonego i stała się przedmiotem jego pióra.,

O groźnych, a pomiędzy nimi i nerwowyćji, pizypadach, wy
woływanych ukąśzoniem, dflznuiięm od jadowitym,) pająków, wspo- 
minajrżgodnie niewielu autorów staroży tnych , jak  n. p. żyjiąŚy 
w T I  stuleciu po Olirystnsie Ae t i t u s ,  przytaęzająęycli z dzieł 
dawniejag^eb ti gatunków rodzaju phalangium. 1) pyr.,v.
3) to'), 4) w in n y c h  BraSzo ó » / / '  ędTc/.c z aż  o ,
6) {Tetralw Lll'. Serrn. I. c. i S  u Heni'. Step/i. Etio
seórid. L. V-L c. jf2). —  O ile pomięijiżł niemi mieści się 
także nasz krzem ek, tern trudniej; oznaczyć, S c®  we Wlosżecli 
niedźwiadl;owi także tatsio samo przypisywali^  skutki.  Skreślonb 
są różne zjawiska chorobowe: zmiana®!ei'iy, upośledzona mowa, 
drżeń j e  ezłoiików, ziimTogmocz biały, n o s ę p n o ^  ból głowy, łżotok, 
nudności, wrymioty, podniecony popęd płciowy, bęlmica, m dłośc i^  
trudne oddawanie iiiocoti, bezsenność, śpiączka, a nawet^śmiorć, —  
jako następstwa ukąszeniajKTraem jeśfpze wiązała się wieję, powta
rzana prżez całe wieki -średnie, że w wydalinach takich , Chorych, 
wymiocinach, .ttolcacli i moczu znajdowano p a ję c /y n e t^ le  najmniej- 
akej n i e m i '\\zmianki o ńiepowściiągliwyni popędzie do tańca, ani 
o-.jSgo sku tku  uzdrawiającym. P ię rw S y  ślad pMsrfwicmego jakiegoś 
oliłędu napotykaipy w jednym z mistrzów szkoły salornitaiisktej, 
zwanym Gffl-i s p (JBt u s, z wieknfiM-go ( f  1056), który go opisuje 
pod nazwą: antenądsnum  iffidącą zapewne przekręcSniem greckiego 
wyrazu entlinstysmos (zachwyt) i mieni nader niebezpiecznym ro
dzajem szaJeńcstwa. Są bowiem rozdrażnieni ja k  (Szideńe.y i na siebie 
samych sińizainierzają. Nagle ęM oni zrywają, tańcując rękami 
i nogami, ponieważ w jamach .swych nsznych słyszą ułudnie różne 
brzmienia, jakoby dźwięk różnych gędźb, któpemi się rozkoszują, iż 
zaraz taiwZąi albo szybko biegać poeznąf i nagle miecz schwyciwszy 
siebie lub innych przezyw ają ,  nie wzdrygają się także częstować 
siebie lub drogich K ąsan iem .
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Tych łac.innicy zwą przebijacr/ami {percussm-es); inni mówią, 
'Że to zastępy, ęzataaa, co jak  ich pochwycą, dręczą i ranią. 
eznośe na nich mieć należy, a jak  tylko owe dźwięki ,po,słyszą, po- 
t i f f i i i  ich zamknąć, a po napadzie upuszczać im krwi i stolec po- 
rijgźyć. Pożywać winni pokarmy lekkie z eieplą^wodą, aby wypro
wadzić wszsjkie pierwiastki wzdvmuia.giŁrfag«fo.s7'/ff.s-'), wywołujące 
dźwięk w mozgo. Po’ck?as napadu niech mają spokój.

Te|eli pianę ustami toczą, lub gdy przyczyną było ul«p?onie 
psa wściekłego, w ciągu dni siedmiu umierają.

- 'M o w a  tu  j u ż  w y ra ź n ie  o r u c h a c h  p lą s a \^ tc z n y c l i ,  a  n a w e t  
o d ź w ię k a c h  m u z y c z n y c h ,  lecz  m im o to  d a le k o  j e s z c z e  do  o b r a z u  is to -  
t u o g o ^ t a r a n t y z m u , od  k tó r e g o ,  ró ż n i  s i a ^ w y b u c l i e m  d o b ro w o ln y m ,  
n i ę p o p r z e d z o n y in  u k ą s z e n ie m  o w a d u ;  j a k o  w y ją tk o w a  ty lk o  i r z a d k a  
p r z y c z y n a ,  w z m i a n k o w a n e  je M  m i m o c h o d e m  u k ą s ^ e m S , p s a  w ś c ie 
k łe g o ;  ró ż n i  s ię  j e s z c ż e  -"występowaniem r o z p ró s z o n e m  n ie  g r o m a 
dnym . w r e s z c m  | ż  u p e ł  11 i fe" i n n y m  s t o s u n k i e m  do  wriŁsen słucPcnwych, 
k tó r o  t u  s ą  z łu d z e n ia m i ,  w S c z y n a j ą c o m i  n a p a d ,  k i e d y  w ta t j a n ty z m ie  
przć&jwnłe n ie  s ł u c h o w e  Z łudzen ia ,  a le  m u z y k a  r z e c z y w is t a  w pływ  
wywioi;a  i to n i ę ^ j a k  t u  szkodl iw 'yv | ł§?z  p o m o c n y ,  .u z d r a w ia j ą c y .

K r o n i k a  A l b e r y k a  p o d a je ,  że  w r o k u  7 6 6  *  o j g f b w i i  s z 
s k u t k i e m  c l io ro b y ,  p o g o r s z o n e j  u k ą s z e n i e m  p a j ą k ó w ,  c o f n ą ć  się 
z w o js k ie m  m u s ia ł .

Je żM  zważy.mę, że i włoska postać pląsawicy polegać [Jedynie 
mogła ua chorobowem podrażnieniu ośrodków nerwowych, że nie zby
wało w tym kraju, jak  i w innych nawiedzonych podobnem po- 
spólnem cierpieniem, podniet i cłość długtajj dość silnie działających, 
aby taki skutek  wywołać, do któhych zaliczyć potrzeba wysilaj ą&ą 
walkę wzmagająeegoKuę prądu duchowego z przyrodzonym i zako
rzenionym zmysłowym, tudzież w strząsa l i®  wpływ pomimny, tkania 
dżuma od soku 1 1 1 9  do roku <K340 szefflaście razy Włochy pusto
szyła, rdSEnówiąąrjiiż o ospie, odraę, ogniu św. Autoniegf>V trądzie), 
nakoniejj.s trąszną ową śmierć czarną, t 3  pojmiemy, iż wiek, który 
po takich burzach społecznych nastąpił, a zatem wjek XV, mógł 
dać! początek temu zboczeniu we Włoszech, ja k  i około tego samego 
czasu pląsawiczną plagę wywołał w okolicach nadreńskicli, nadmo- 
zelskich.

Nabyte usposobienie wymagało tylko j i ^ ^ e  potrącen-ia ze
wnętrznego, .jakoby iskry zażeg a ją^ j ,  aby płomieniem gwałtownej 
choroby wybuchnąć;, wystarczyło do tego bądź rzeczywiste, bądz 
nawet urojone u kąsH m e owadu, który wiara ludu o takie szko
dliwe działanie posądzała.

Z pocżątkn ® rp ie n ie  zamykało się w granicach Apulii, 
w kotidi stulecia XV-rozszerzyło się ono i co do siedliska i co do 
stopnia i napełniło umysły, urojeniami wyobraźni rozgrzane, niepo
spolitą trwogą. W porze letniej wzm agałaEię  choroba, nawidzając 
tłumnie wsi i miasta, w Ittórycłi rozlegały się dźwięki właściwej 
a 'zbawiennej muzyki, przy odgłosie której zry)vały'vśię doSJaloiiego 
tałicS) liczne SU tępy, aby s‘ię bąTTz naFzawaz.ę, bądź na chwilę uwol
nić od dręczących dolegliwości. Że przesąd niemało prz/eęypił się 
do pomnożenia szeregów ■d.fego rodzaju chorych, zrozumie każdy, 
komu znany jes t  wpłjjw potężny wyobrażę* na^&jawiska w dziedzi
nie ośrodków nerwowych.

Plaga ta  dosięgła£szęgytu swojego w wieku XVII; na po
czątku tegoż catąJgromadiBgrajków snuły się po Wtoszóelli, aby po 
kolei całym osadom rrać spos^bnofjl do uwalniania jsję pa lo ny m i 
pląsami od nękających cielesnych utrapień. Porę tę taneczno-lgzni- 
Ćzą zwitoo małemi jSapusJAini carne^Iletto dalie cmnne).

Dopiero na korftu XVIIł-go wieku Serząlća się purcz enćy- 
klopędystów niewiara przerzodzilaĘnaeżnie nawiedzone tarantfyzmem 
szeregi, \vssjeiako do najświeższych czasów docłifflzfl,spostrzeżenia, 
acz-, rzadsze i tylko rozproszone tęgo iiarodow,o-włoskiego featu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

VII. Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

■Sprawozdanie z III Zjazdu galicyjskich lekaizy okręgowych 
w dniu I4/X 1904 we Lwowie.

N a  Z jazd  p rzybyło  k i lkudz ie s ięc iu  ko legów , p r z e w a ż c ie  ze w szh o -  
d n ia j f  Galicyi ,  k i lk u n a s tu  u sp ra w ie d l iw i ło  s w ą  n ieo b ecn o ś ć ]  i o ś w ia d 
c z y ło  gcltowyść s o l id a r y z o w a n ia !  s|e' z z a p ąd łe ln i  u c h w a ła m i .

P rz e w o d n ic z ą c y  Kom ite tu  Dr. M a U c r l ,  z a g a ja ją c  o b r a d y  o godź"
5 -tej p o p o łu d n iu ,  w ita  ko legów  i z a p ro s z o n y c h  gości,  z k tó rych ,  p rz y 
byli :  JW P. R a d c a  d w o ru  Dr. M.e r u n o w i ę z , JW P .  pos łow ie  n a  Sajrn 
k r ą jo w y  prof. Dr. M a r s ,  Dr.  B e d n a r s k i  i Dr.  W u r s t ,  i n s p e k to r o 

wie s a n i ta rn i  Dr. B a r z y c k i  i Dr.  L a c h o w i c z ,  p re z y d e n t  Izby |lbk. 
w sch .  gal. Dr. F e s t e n b u r g ,  i n sp e k to r  k r a jo w y  s z p i ta l i  Dr.  S t e l l a  
S a w i c k i ,  w reszc ie  r e d a k to r  „G łosu  l e k a rz y "  Dr. M i k  o ł a  j s k i. O b ra 
dy  rozp o czę to  ołi£ź.y,taniem s p r a w o z d a n ia  z II Z ja z d u  le k a rz y  okręg,  
w r. 1 9 0 ! ,  k tó re  bez  z m ia n  p rzy ję to .

Dr. N a l t e r  s k ł a d a - s p ra w o z d a n ie  z czy n n o ś c i  K o m ite tu  w u b ie 
g łem  t rzech luciu ,  w y l ic z a ją c  zabiegi  o sob is te  K om ite tu  około  s p r a w  

! $ m u  p o ru c z o n y c l i  w W y d z ia le  k r a jo w y m  i Se jm ie ,  tud z ież  o k o l ic z n o 
ści, w k tó ry ch  K o m ite t  u w a ż a ł  za  s to s o w n e  w y s tą p ić  pub l iczn ie  w s p r a 
w ach ,  obć lfodząęych  ogół le k a rz y  okręgow ych .

N a s tę p n ie  kolega Dr. Z a s a c k i  re fe ru je  s p r a w ę  e m e r y t u r  i z a o 
p a t r z e n ia  w d ó w  i s i e ró t  po l e k a rz a c h  o k ręg o w y ch  i p r z e d k ła d a  rezo lu -  
cyę ,  a b y  w obec  n iezu p e łn eg o  i n ie t r w a łe ™  z a ł a tw ie n ia  tej s p r a w y  
przez  W y d z ia ł  k ra j . ,  n ie  u s ta ją c  w  d ą ż e n iu  u z y s k a n ia  p raw ,  s łu szn ie  
n a leżn y ch ’,"od k ra ju ,  aż  dofreOTOczasu s tw o rz o n o  d ro g ą  w łas i ie j  sa m o -  
pon iócy  sw ó j  w ła s n y  fu n d u s z  e m e r y t a ln y  p r z y H d n e i S z  is tn ie jący c h  
T o w a rz y s tw  le k a r sk ic h  gal icy jsk ich .

P ó  w y c z e rp u ją c y c h  w y ja ś n ie n ia c h  ze s t r o n y  Raffcy D w o ru  Dr. 
M e r u n o w i c z a ,  p rof .  Dr. M a r s a  i p r e z y d e n ta  Dr. F  e s t e j r b  u r g a , 
tudz ież  po o ż y w io n e j  d y sk u s y i ,  w k tóre j  zab ie ra l i  głos D ro w ie :  W r ó 
b l e w s k i ,  G ó r s k i ,  F e r e n s i e w i c z ,  U s t r z y c  k i ,  S t a n o w s k i ,  
z a p a d ły  u c h w a ły  w  m yśl  w n io s k ó w  r e fe re n ta :

1) Polec ić  K om ite tow i w y k o n a w  c z e m u  l e k a rz y  o k ręg o w y ch ,  'by 
w n ió s ł  do S e jm u  pe tycye  d o m a g a ją c ą  s ię :

a) w p i s a n ia  k w o ty  1O.0OTI k o ro n  n a ‘z a o p a t r z e n ie  w d ó w  i s ie ró t  
po le k a rz a c h  okręg . ,  p ro p o n o w a n e j  p rzez  W y d z ia ł  k r a jo w y  n a  rok  
1906 — w b u d ż e t  k r a jo w y  ju ż  n a  rok  1905;

lj)* w y p r a c o w a n ia  s t a tu tu  e m e ry ta ln e g o ,  z a b e z p ie cza jąceg o  leka 
rzy  o k rę g o w y c h  i ich r o d z in y  w sposób  t rw a ły ,  p rz y c z e m  oni sa m i  
uczes tn iczy l ib y  d ro g ą  o p ła t  w ła s n y c h  w  u tw o rz e n iu  p o trz e b n e g o  
f u n d u sz u .

2) Po lec ić  K om ite tow i  w y k o n a w c z e m u ,  by w d r o ż y ł  ak cy ę  p r z y 
g o to w a w c z ą ,  zajfądał  od ko legów  p o t rz e b n y c h  d a t  i d ek la ra c y i ,  p o s t a 
ra ł  się o o p r a c o w a n ie  pod w zg lędem  m a t m i a t y c z n y m  w y s o k o śc i  
u i sz czać  się m a ją c y c h  o p ła t ,^ ce le r t i !  s tw o r z e n ia  n a  zasadzie" s a m o p o 
m o c y  d o r o z a s u  z a ł a tw ie n ia  s p r a w y  p rzez  k ra j ,  w ła s n e g o  fu n d u s z u  
e m e ry ta ln e g o  d rogą  d o b ro w o ln e g o  p rz y s tą p ie n ia ,  w j e d n e m  z i s t n ie ją 
cych  j u ą  T o w a rz y s tw  leka rsk ich .  O p r a c o w a n y  p rm e k t  m a  Kom ite t  
p rzed ło ży ć  do a p r o b a ty  n a R g o l n y m  Z jez if t ie  le k a rz y  o k ręg o w y ch .

N a s t ę p E e  re fe ru je  Dr. Z a s a c k i  s p r a w ę  n o w d i  do u s t a w y  z d. 
2 lu tego 1891 Dz. u. k ra j .  1. 17, o p r a c o w a n e j  o b ecn ie  przez  W yd z ia ł  
k ra jo w y ,  p r z y c z e m  zgodzono  się n a  o m a w ia n ie  posz czeg ó ln y ch  us tę -  

impw osobno .
Z m ia n y  w § 2 i 3 uznana,-  po w y j a w i e n i u  Dr. M e r  u n o  w i 

e ż ą ,  że  nie  s ą  on e  właschwie  z m ia n a m i ,  a  ty lko  okreśTaumm tego, co 
w o b e c  n ie ja s n e g o  da w n ie js z e g o  brzm genia  było  f a k ty czn ie  p r a k ty k o w a 
ne, a  in te re so m  l e k a rz y  okręg, n ie szkod l iw e .

P rz y  § 5 p o d n ies io n o  z a r z u t ,  że p r o p o n o w a n a  z m ia n a  m a  n a  
celu zwijanie ,  is tn ie ją c y c h  o k rę g ó w ,-ż e  z a te m  zach o d z i  o b a w a  sz k o d l i 
w y c h  n a s t ę p s t w  d la  l e k a rzy  o k ręg o w y ch .  Nie u c h w a lo n o  j e d n a k  nic 
s t a n o w c z e g o  w o b e c  w y ja ś n ie n ia  Dr. M e t  u  n o w i  c z a , że idzio tu  tylko 
O z w i ja n ie  H k ic h  o k rę g ó w ,  k tó re  dziś p o m im o  k o n k u r s ó w  ilp. z j j j rzy-  
czyn  s to s u n k ó w  m ie j s c o w y c h  n ie  są , a n i  być  n ie  m o g ą  o b sa d z o n y m i ,  
a  to  w tym  celu ,  a b y  w y z n a c z o n e  na. n ie  k redy ty  m o ż n a  by ło  g dz ie 
indziej  pozwtecznie  użyć .

Z m ia j i ę fg  7 t ó n a n o  ze w zględu  n a  p rzysz ły  f u n d u s z  e m e ry ta ln y  
za k o rz y s tn ą .

D ługą  d y s k u s y ę  w y w o ła ły  z m ia n y  § 8.
R e fe re n t  j e s t  zdan ia ,  że p r a w u  m i a n o w a n i a  le k a rz y  ok ręg o w y ch  

p rzez  W y d z ia ł  k ra to w y ,  n ie  j a k  do l .yc lgzas  p rzez  W yd z ia ł  p o w ia to w y ,  
j e s t  w y s o c e  d la  n ich  sz k o d l iw e in ;  n a d to  j e s t  o n o  d la  slw-ych d ą ż e ń  
ceutralis.Lycznycfi sp rz b ć z n e m  z pojęc iem  a u to n o m i i  decen tra l izu jącej"#  
w reszc ie  n ię s łu g m e m ,  bo  kosz ta  le k a rz y  o k rę g o w y c h  p o n o sz ą  pow ia ty ,  
z S ę m  W y d z ia ły  p o w ia to w e  p o w in n y  m ieć  p r a w o  m ia n o w a n ia .  Inn i  
m ó w c y  z g ro n a  ko legów  i z gości, j a k  prof.  M a r s  i Dr. M e r  migo
w i  cz ,  n ie  p o d z ie la ją  w  zupe łnośc i  lego z d a n ia  T n ie  w i d ™  szkodl iw ymi 
n ą ś t ę p s lw  w s k o n c e n t ro w a n iu  ir js ty tuey i  lek a rzy  okręg, w W ydzia le  
k ra jo w y m .  W s k a z a n o  j e d n a k  n a  s p r z e c z n o ® ,  i s t n i e j ą c ą  w d w u  posta -  
no.wieniachnt.egp p a r a g ra fu ,  m ia n o w ic ie  m ięd zy  tw ie rd z ą c e m  o n i e n a 
r u sza ln o ś c i  p r a w  le k a rz y  okręg ,  j u ż - n a b y t y c h ,  a  dopusz cz t i jąeem  p r z e 
n ie s ie n ie  tegoż (n ie  dyscyp l inarne)*  do inne j  g m in y  lim ii nego  okręgu



i u c h w a lo n o  tu d o m a g a ć  się w s ta w ie n i a  o d n o śn e j  p o p ra w k i ,  m i a n o w i 
cie po s t ó w a c h :  w r az ie  z w in ięc ia  okręgu  (§ 5) do innego  okręgu ,  „n ie  
n a r u s z a ją c  p r a w  jego n a b y ty c h ."

Przy § 12 i 14 o św ia d c z o n o  się' p rzeciw  n o w ó n a ło ż o n y rn  o b o 
w ią z k o m  og lęd z in  o so b is ty ch  a  b e z p ła tn y c h  b y d ta  i m ię sa  w m ie jscu  

i s iedz iby  i u c h w a lo n o  s t a r a ć  s ię  o p o z o s ta w ie n ie  d a w n ie j  o b o w i ą z u j ą 
cych  p rzep isów , k tó re  po leca ły  lek a rzo m  o k rę g o w y m  w y k o n y w a ć  ty lko  
n a d z ó r  nad  o g lęd z in am i .

P rz y  § L4 z a b ra ł  co do u s tę p u  o sz czep ien iu  głos R a d c a  D w oru  
D w oru  Dr. M e r u n o w i c z ,  b ro n iąc  w y d a n y c h  ro zp o rz ąc tzęń  o a s e p ty -  
cznein  szczep ien iu ,  tudz ież  zn iż e n ia  d y e t  za  feżczepienie. P ie rw sze  
w s k a z a n e m i  były ze w zględu n a  p o d s ta w y  n a u k o w e ,  d ru a i e  w y n ik ło  
z p o r ó w n a ń  w y n a g ro d z e ń  za sz czep ien ie  miedz'; Galieyą')  a  innym i  k r a 
j a m i  k o r o n n y m i  m o n a rc h i i .  M ów ca  w s k a z u je  n a  M o raw y ,  gdaie  l e k a 
rze o k ręg o w i  m a ją  o b o w ią z e k  szczep ić  w okręgu  b ezp ła tn ie ,  tudzież  n a  
k ra ję ,  gdzie k i lo m e tro w e g o  się  nie w y p ła c a ,  a  liczy się d z ień  sz c z e p ie 
n ia  za  j e d e n  d z ień  d y e ty  bez w zględu n i iE d le g ło ś ć  gm in ,  n a  l iczbę 
zaszcz e p io n y c h ,  z czego  w y n ik a ło b y ,  że fak ty czn ie  s to s u n k i  w Galioyi 
są  lepsze ,  niż gdz ie indzie j .

P a  Z g ro m a d z ę  ni s ą  innego z d a n ia  w obec  tego, że  s to s u n k i  np. n a  
M o ra w a c h  n ie  m o g ą  być J p o r ó w n a n y m i  ze s to s u n k a m i  ga licy jsk im i.  
T a m  b ow iem  w ię k s z a  część  ( lekarzy  k ra jn  s ą  l e k a rz a m i  o k r ę g o w y m i ;  
okrę‘gi s k ła d a ją  się z 2 lub 3 gm in,  o d l e g ł y c h t o  k i lka  k i lo m e t ró w ,  
a  l iczba  s z c zep io n y ch  w nich  nie  p rz e k ra c z a  r a z e m  w z ię ta  p rz e w a ż n ie  
liczby sz czep io n y ch  b e z p ła tn ie  p rzez  g a l icy jsk ich  le k a rz y  ok ręg o w y ch .
Z uw agi  j e d n a k  n a  w y w o d y  Dr. M a r s a ,  k tó ry  u w a ż a  c h w i le  ip b e c n ą  
j a k o  k r y ty c z n ą  d la  k ra ju  pod w zg lędem  f in a n so w y m  i za  n ie o d p o w ie 
d n ią  do s t a r a n i a  się o p o d w y ż sz e n ie  na leży to śc i  za  szczep ien ie ,  tu d z ież  
ze w zględu  n a  p rzy p u szc zen ie ,  że  W y d z ia ł  k r a jo w y  d ąży  do tego,  by  
w  przyszłośc i  w ogóle  ty lko  i w y łączn ie  leka rze  a u to n o m ic z n i  sz c z e p ie 
n ie  p rz e p ro w a d z a l i ,  nie. p o s t a n o w io n o  na  raz ie  tu da le j  idących  po- 

f$ u la tó \v .
W s p r a w ie  § 15, m ó w ią c e g o  o kukach d y s c y p l in a rn y c h ,  w y ja ś n ia )  

Dr. M e r u n o w i c z  .SSże w  d a w n ie j s z y m  jego  b r z m ie n iu  m ięd zy  k a rą  
g r z y w n y  aż  do  200 kor. a  k a r ą  u s u n ię c ia  ze s łu ż b y  by ła  zby t  w ie lka  
luka ,  k tó ra  p o s ta n o w ie n ie m  m o ż l iw o śc i  p r z e n ie s ie n ia  d y sc y p l in a rn e g o  
z a p e łn io n ą  zos ta je .  Jeże li  le k a rz  o k rę g o w y  sLaje się w in n y m  tak  d a 
leko idącego  p rz e w in ie n ia ,  że  za jdz ie  p o t r z e b a  o b e c n ie  u k a r a n i a  go ąż  
p rz e n ie s ie n ie m  do innego  ok ręgu ,  to z a w s z ą  p rz y s łu g u je  m u  p raw o  
d o b ro w o ln e g o  z rzeczen ia  się posa dy ,  co pod w zg lędem  m o r a ln y m  i d la  
u z y s k a n ia  w  przysz łośc i  inne j  posady ,  j e s t  d la  niego lepszem , niż kara ,  
k tó r a  w e d łu g  d aw n ie jszeg o  b r z m ie n ia  w tak im  p rż y p a d k u  z a s to s o w a n ą  
b y ć  by  m u s ia ła ,  to j e s t  k a r a  u s u n ię c ia  ze s łużby .

Z g ro m a d z e n i  j e d n a k ,  u w z g lę d n ia ją c  d o w o ln o ść  z a s to s o w a n ia  u ifo  
ś ro d k a  d y s c y p l in a rn e g o  w o b ec  n ie o z n a e z e n ia  ścisłego.’  p rzy p a d k ó w ,  
w  ja k ic h  z a s to s o w a n y m  by  byle m ógł i n ie o k re ś le n ia  sp o s o b u  p o s tę p o 
w a n ia  d y s c y p l in a rn e g o  i s k ła d u  Komisyi  d y sc y p l in a rn e j ,  o św ia d cza ją  
się p rzeciw  w p ro w a d z e n iu  tego r o d z a ju  k a ry  d y sc y p l in a rn e j

W k ońcu  u c h w a la j ą  z g ro m a d z e n i  up ro s ić  ob ecn y ch  po s łó w  s e j 
m o w y c h ,  a  c z łonków  Komisyi  s a n i ta rn e j ,  p rz e d e w s z y s tk ie m  zaś  refe
re n t a  s p r a w  lejcarzy o k fęg o w y c h ,  prof. Dr. M a r s a ,  o popa rc ie  w S i j - 
młe. w  ce lu  u z y s k a n ia  u c h w a lo n y c h  p o p ra w e k  i z a d o ś ć u c z y n ie n ia  w y 
r a ż o n y m  życzen iom .

Z p o w o d u rS p ó ź n io n e j  pory  i z m o czen ia  przteszny ćf-godzinnemi 
o b ra d a m i ,  o d p a d ły  z p o r z ą d k u  dz ien n eg o  inn1®* re fe ra ty  i p r z e w o d n i 
czący  z a m k n ą ł  p o s ie d zen ie ,  w y r a ż a j ą c  go rące  p o d z ię k o w a n ie  z g r o m a 
d z o n y m ,  z w ła sz c z a  gośc iom, k tó rzy  św ia t łe m i  s w e m i  u w a g a m i  i w y ja 
ś n ie n ia m i  p rzyczyn i l i  się w znaczne j  m ie r z e „ d o  pom y śln eg o  wyni ku 
o b ra d ,  p o leca jąc  je d n o c z e ś n ie  sp ra w y  o m ó w io n e  m o ż n e j  Ich opiece.

Dr. Wilctor Natter, Dr: Julia  nPJ^sirzgdci,
p rzew o d n iczący .  sek re ta rz .

 #-----

VIII. Wiadomości bieżące.
Kraków, dnia 27 października.

* Z Sejinu. S e jm o w a  K om isya  s a n i ta r n a  pr, t r z y d n io w y c h  o b r a 
d a c h  p rz y ję ła  r e fe ra t  pppf. M a r s a  o ( ^ S p ra w o z d a n iu  z c zy n n o ś c i  d e 
p a r t a m e n tu  sa n i ta rn e g o  W y d z ia łu  k ra jo w e g o " .  N as tęp n ie ,  na  p o d s ta w ie  
r e f e r a lu  p o s ła  Dr.’ B e d n a r s k i e g o ,  u c h w a l i ł a  sp r a w o z d a n ie  W ydz ia łu  
k ra jo w eg o  o p o m n o ż e n iu  o k ręgów  s a n i ta rn y c h .  W reszcie  p rz y ję ła  s p r a 
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w o z d a n ie  r e k to ra  C y b u l s k i e g o ,  z a ł a tw ia ją c e  pe tycyę  s e n a tu  i w y 
d z ia łu  l e k a r sk ie g o  D. J. w s p r a w ie  u tw o r z e n ia  kliniki  p sy c h ia t ry c z n e j  
i ch o ró b  n e rw o w y c h  w K rakow ie ,  o ra z  kreow anie*  o d p o w ie d n ie j  k a 
tedry .  K o m isy a  p rz e d ło ż y ła  S e jm o w i  w n io sk i  w z y w a ją c e  rząd  do ja k  
n a j ry ch le jszeg o  u tw o r z e n ia  tej klin ik i  i k a te d ry ,  a  Wydział , k r a jo w y  do 
o d s tą p ie n ia  n a  ten cel potrze b n eg o  g ru n tu  z pantp l ,  n a l e ż ą c y c h  do 
s z p i ta la  św. Ł a z a r z a .

* Prof. J a w o r s k i  do n o s i  n a m ,  że  d z ie w ią ty  i dz ios ią ty  zeszy t  
d z ie ła  zb io ro w eg o  „ N a u k a  o c h o r o b a c h  w e  w n ę t r z n y ć-h“ w y j 
d z i e  w g r u d n iu  t. r.

* N a  w y d z ia ł  lekarsk i  U J. do tej po ry  z a p i s a ło  się 133 s łu c h a  
czów  z w y c z a jn y c h ,  16 n a d z w y c z a jn y c h ,  tudzież  21 s łu c h a c z e k  z w y 
c z a jn y c h .  O gólna  l iczba  s łu c h a c z ó w  i s łu c h a c z e k  w U niw . Jagieł, 
w y n d a  1816

* W leeie b. r. g r a s o w a ła  w  Cieszynie  e p id e m ia  d l i ru  b rzu -  
sziiełgo. N a  ż ą d a n ie  m i n i s t e r s tw a  o b r o n y  k ra jo w e j  k ra k o w s k i  "Nakład 
h ig ieny  zaszczep i ł  1000 " żo łn ie rzy  p r z e t i w  tej c ho rob ie ,  r ó w n ie ż  za- 
s l r z y k n ą ł  16 c h o ry m  nil d u r  s u ro w ic ę  p r z e c iw d u ro w ą ,  k tó r a  m ia ła  
d z ia ła ć  n a d e ł . J p o m y ś ln ie ,  a  w e d łu g  s łów  prof. B u j w i d a  s u r o w ic a  m a  
b e z p o ś re d n io  w p ły w a ć  n a  o b n iż e n ie  go rączk i ,  s p r o w a d z a  poty ,  a  tern 
s a m e m  łagodz i  i s k r a c a  bieg cho roby .  Dr. E i s o e n b e r g  p r z e b y w a  
je s zcze  w C ieszyn ie  i p r z e p r o w a d z a  b a d a n ia ,  i ' . spostrzeżen ia  n a u k o w e .

Co do p y t a n ia ,  sk ą d  C ieszyn n a b a w i ł  się ep idem ii  d u ru ,  zape_- 
w ri ia ją  n a s ,  że  za rząd  m ias ta ,  z a p o b ie g a ją c  t e g o ro czn em u  b ra k o w i  
w o d y ,  w p u ś c i ł  do w o d o c ią g u  m ie jsk ieg o  w odę  z p o d m ie jsk ie j  rzępzułki  
i w p ro s t  zakaz ił  n ią  m ias to .  Po ty lu  d o ś w ia d c z e n ia c h  d o tk l iw y c h  w  in 
n ych  m ia s ta c h  (W iedeń ,  Z u ry c h  itd.) w p u s z c z a n ie  w o d y  z p o w ie rz c h n i  
z iem i do  r u r  w o d '  c ią g o w y c h  p o w in n o  b y ć  u s t a w o w o  - 'z a k a z a n e ,  a lbo  
p r z y n a jm n ie j  u ję te  w p e w n e  p rzep isy  i w a r u n k i :  n i e d o s ta te c z n a  ilość 
w o d y  je s t  .do tk liw ą p rz y k ro ś c ią ,  k tó re j  p o je d y n c z o  Indz ie  z a r a d z ić  s o 
bie  m o g ą ;  n a to m ia s t  sp ro w a d z e n ie  ep id em i i  d ro g ą  z a n ie c z y sz c z e n ia  
w ódoc iągu  ju ż  j e s t  k a ry g o d n e ,  bo  n i e ś w ia d o m ó ś c i ą  n ik t  dziś t łó inaczyć  
się n ie  m oże.

* Z p o w o d u  p racy  sw ej ,  w y k o n a n e j  w s p ó ln ie  z d o c e n te m  Dr. 
11 ó r o s z k i e w i c z e n i , a  ogłuszonej  w  fo rm ie  m onograf i i  w  „Viei'tel-  
ja l fćsch r if t  fur  ger ich t l ic h e  M ediz in" p. t. Expei-imdntelle Sftidiek zur  
Lehre vom Ertrinlm ngstod , o t r z y m a ł  prof. W a c h h o l z  zasz c z y tn e

E ł o w a  u z n a n ia  od z a g ra n ic z n y c h  z a w o d o w c ó w .  - M iędzy  in n y m i  nesuor 
w łosk ie j  m e d y c y n y  s ą d o w e j ,  g ło śny  prof. A r r i g o  T a m a s s i a  z P a d w y ,  
w y s to s o w a ł  do prof.  W a c h h o l z a  n a s tę p u ją c y  l is t :  Pnąf. Dr. Wachholz 
Or'aćovia. Polonia mistriaca. Drogi Kolego! Dzielę  się z T o b ą  d o z n a n ą  
w n i k a  r a d o ś c ią  z p o w o d u  T w oje j  i T w e g o  a s y s t e n t a  p racy .  Cześć 
Tw ojej  szkole. Gdy b ę d ą  od lń tk i  z tej r o z p ra w y  racz  mi p rz y s ła ć  j e d n ą ,  
a  będz ie  to  d la  innie p a n n a  p a m ią tk a .  P r a c u jm y  tak  dale j ,  a  w o n cza s  
ni kt  n ie ' w aży  się pow iedz ieć ,  ze ,  m e d y c y n a  s ą d o w a  j e s t  zb y te c z n y m  
d o d a tk ie m  do n a u k i  lekarsk ie j .  P rz y jm  ty s iąć zn e  p o z d ro w ie n ia  od 
sw ego  kolegi."  A. T.

* P a n n a  M a r y a  K u c b a r z o w s k a  z R a d o m ia  o t r z y m a ła  w Ge
n ew ie  d y p lo m  d o k to ra  m e d y c y n y .

* Praga* o b ch o d z i  50 - tą  r o c z n i H  d o k to r a tu  E d w a r d a  G r e g r a  
b. do e n ta  fizyologii,  a  n a s tę p n ie  d łu g o le tn ie g o  c z ło n k a  R a d y  p a ń s tw a

z n a k o m i te g o  dziahu -zą  n a  po lu  w a lk i  o p r a w a  czesk iego  n a ro d u .  
W ydzia ł  lekawiki czesk iego  u n iw e r s y t e tu  w P r a d z e , u c h w a l i ł  uczcić  j u 

b i l a t a  o d n o w ie n ie m  d y p lo m u  lekarsk iego .  0 s 'q b n a  k o m isy a ,  z łożona  
z d z i e k a n a  p ro f  H o r b a c z e w s k i e g o  i c z ło n k ó w  w y d z ia łu ,  p ro fe so 
r ó w  H l a v y  i C b o d o u n s k y e g o»; w y ra z i ł a  j u b i la to w i  ży cze n ia  
w im ien iu  W ydz ia łu  lek a r sk ieg o ,  n a  k tó re  G r e g r  odp o w ied z ia ł ,  że 
id ea ły  po l i tyczne  zn iew o li ły  go o p u śc ić  d r o g ę ' a k a d e m i c k ą : ideały  w  c a 
łośc i  n ie  ziściły  się, a le  p rzecież  pos tę p  n a r o d u  czesk iego  w e  w s zy s tk ich  
k i e r u n k a c h  j e s t  tak w y b i tn y ,  że  o b y t  swój Czesi  m o g ą  być b e z p i ^ z n i .  
P rzy  tej okazy i ,  j a k b y  d la  p o r ó w n a n i a  £ ż a s ó w  p rzesz ły c h  z t e r a ź n i e j 
sz y m i,  p r z y p o m n ia ł ,  że  gdy ogłosił  s w o ją  b a b i l i t a c y ę  po czesku ,  z w y 
ższych  s ta n o w is k  d a n o  m u  do p o z n a n ia ,  że m ą ż ,  k tó ry  z a p o w ia d a  w y 
kład h a b i l i t a c y jn y  po czesk u ,  nie d os ięgn ie  k a te d ry  p ro feso rsk ie j  n ą  
ż a d n y m  w y d z ia le  lek a rsk im .

* W l - s z y m  m ię d z y n a ro d o w y m  K ongres ie  c h i ru rg ic z n y m ,  k tó ry  
o d b ęd z ie  s ię  w jeś-idni 1905 r , w e ź m ie  czy n n y  u d z ia ł  p ro f  R y d y g i e r ,  
j a k o  re fe re n t  kw es ty i  „ lecze n ia  p rze ro s tu  g ru czo łu  k ro k o w eg o ."

* C h o le ra  w Rosyi c o raz  sz e rsze  z a ta c z a  kręgi i to tak w k ie
r u n k u  ro.syjskich a z y a ty c k ic h  posiad łośc i ,  j a k  i w p o łu d n io w o -w s c h o 
d n ich  g u b e rn ia c h ,  gdzie  j u ż  dosięg ła  Z iem i do ń sk ic h  k o zak ó w .
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* M ię d z y n a ro d o w y  I n s t y t u t  li.zyulogiczHy w y b u d o w a n y  zos tan ie  
na  Monte R o sa  (3,025 m. n a d  pow. m o rza )  i HosTć będzie  imię k r o K J  
w . j  Małgorzaty .

* M ię d z y n a ro d o w y  K ongres b id ro -k l im a to log i i  i f izyo terap i i  m - *  
bęASft się 10 p a ź d z ie rn ik a  1905 r. w Wgnecyi.

* P ierw szy  Kongres m ię d z y n a ro d o w e g o  S to w a rz y s z e n ia  ch i ru rg i i  
zbierzA się w B rukse l i  1905 r. w m ies iąc u  w rz e śn iu  pod p rezy f le n cy ą  
K (Vc h e r J ^ B

* Jńjędzy 2jfi 8 p a ź d z ie rn ik a  don ie s io n o  w ładzy  o n o w y c h  p r z y 
p a d k a c h  o s p y  w  d w ó c h  g n l in ach  p o w ia tu  r aw sk ieg o ,  o raz  o n o w y c h  
p rz y p a d k a c h  d u r u  o s u t k o w e g o  w  n a s t ę p u ją c y c h  pow ia tach  Gali- 
cy i :  b u c z a c k im ,  d o b ro m il s k im ,  k a łu s k im ,  ko lbusw ow skim  (po ) gminie),  
r a w s k im  (2 gin.), ś n i a ty ń s k i m " (1 ghi.), s t ry jsk im  (2 gin.), ta rnopdfS lJm , 
z a le s zczy ck im  i z ło czo w s k im  (po 1 gminie).

Nekrologia. Dr. A n t o n i  B a t k o w s k i  zm a r ł  w P o z n a n iu  w 58 
r. życia .  Dr. T i l l i i u x ,  z n a k o m i ty  a n a t o m  i c h i ru rg  f ran c u sk i .  zmUrt 
w P a ry żu .  W P raązF :-zm ar ł  b. p r B e s o r  f izyologicznej  ch em i i  H u p | s e r t  
w  72 r. życia.

Mianowania i odznaczenia. Dr. K o s s e l  m ian .  p ro feso re m  h ig ieny 
w ł£'iessen. P)r. p l o p p m a n n  m ian .  zos ta t  p ro jM iiadzw ycza jnym  l a r y n 
gologii w  Kolonii .  Dr. M B a c e  i m ian .  p ro fe so re m  zwycz.  fizyologii 
w  Palermo'.
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sw o is tą .  S t e r l i n g :  ji) l eczen iu  s u c h o t  p łu c n y c h  w sz p i ta lu  i w d o 
m u  (c. d.).

— M edycyna  Nr. 12.  G a s z y ń s k i :  N o w a  m e to d a  m ie rz e n ia  
miednęcy  p r z y rz ą d e m  w ła s n y m .  PI e r  t z :  Kilka u w a g  o z n i e c z u le n ia c h  
ogó ln y ch  ze sp e c y a ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  narkozy^ e te r e iH p j fo k j .

— G azeta lekarska  Nr. 12. J a w o r s k i :  Z a s to s o w a n ie  stTtłtjgo 
p r ą d u  e lek t ry c z n e g o  łączn ie  z k o lp e u n y z ą  do le c z e n ia  p rzew locznyc l i  
p o p o ro d o w y c h  w y n ic o w a ń  m ac icy .  H a 1 p e r  z a c n o w a n iu  się chlńd- 
k ó w  w u s t ro ju ,  ich s to s u n k u  do p o w s ta w a n i a  o b rz ę k ó w  i z n acz en iu  
w  d y e te ty ce  p rzy  z a p a len iu  n e r ę k  (dok.).

— Casopis leka fu fieskych  Nr. 12. F r a u p i n b e r g e r ;  0  nalęzec li  
b a k te ry i  w  h r t a n u  se *zvla!stnim z re te le m  k baci l iu  tu b e rk u lo s n im u .  
J e r i e :  S ec t io  c a e s a r e a  vag in a l i s  s^c.  D iib rssen .  Z i m m e r :  C Iaud iuv  
ka tgu t .

— B evue v neurologii, p sych ia try  i, f i s k a ln i  a  diaeteticles the- 
r a p ii  CTi9. H h  a 1 u p e c k y : 0,8ni p r i z n a k y  pH traum atie jke  n e u r o s c  jjc. d.). 
Z a h r a  d u i c IcjŁ 0  n a rk o s e  sk o p a la m in o m o rf io v e .

— IA ecn iek i V iestn ik  Z. 10. Z i r o r t f f ć :  S u d b e n i  s lu ć a j  u k o 
le in  r a  m la d a  se l ja ć k a  ź e n a  o s u m n j i ć e n a ,  da  j e ^ z a d i j ś ł la  b r a ła  s y j g a  
s u p ru g a .  D e ż m a n :  Aetio lógija ,  p r n p h y la x a  i th e r a  pij a tuborkuUize 
p r e rn a d a n a s i i j e h i  s t a n ju  z n an o s t i .

— L a  Presse m edicale  Nr. 8 < ^ » , B r o c a :  S c h o rz e n ia  s t a w ó w  u 
k rwawisow. N a g e o 11 e w  1 1 b o u c h e v i t,<pa: k ę c z g n ie  p uzS j iw gn i lne1 
o p a rz e ń  i legęjida „ s z c z o tk o w a n ia ."

— N r  83. A l b a r r a n :  H e m a tu r v a  w  z a p a le n iu  nerek .  K js n- 
d i r d j y  i B e r h a u x :  Z n ie czu len ie  ch iru rg fkzno  za  po m o cą  w s lrzyk i-  
w a ń  s to w a in y  pod /oponę  p a jęczą .

— B erlin er k lin . W ocheiischrift Nr. 12. D o ś w ia d c z e n ia  n a d  
sz a rz e n ie m  się g ru ź l icy  kobiecego. ,  n a r z ą d u _ p ł c i o w e g o  w usffioju L e 
w i n :  C h o ro b a  a  za t ru c ie .  I j ń g h e a i i :  Wyni k i  r y tm icz n eg o  mn/szyno
wego u g n ia ta n ia  k la tk i  p ie rs iow ej  w lęczen iu  duszmapci ,  w y w o ła n e j  
c h o r o b a m i  p łuc  i s e rca ,  przy  r a to w a n iu  i z a b u rz e n ia c h  p rz e m ia n y  m a-  
leryi.  W o l f f :  B a d a n ia  n iek tó rych  z a g a d n ie ń  o d pornośc i .

W iefier k lin . W ocheiischrift Nr. ! 2 |  L i e h m .  P rz y c z y n e k  
do m inki o K U ftaźen iu  zf f ln icze in .  N e u in a  n n : W sp r a w ie  k o r z y ®  
z l icze ida  c i a h k  krwi d l a  r o z p o z n a n ia  i u s ta le n ia  w ,skazań w c h o r o 
bach  g in eko log icznych .  J e n e y :  * Przypadfck zw ichn ięc ia  w s ta w ie  
C h o p n r ta

— M i.w c ftf igB  y-lochensclvn.fi Nr. 1‘2. R o s s h :  M orfolo
giczne  z m ia n y  w c z e rw o n y c h  c i a l B c h  krwi pod d z ia łan iem  n i e c z y n 
nej , sw o is te j  l i tycznej  Ju ro  w isy  k rwi S c h o . L  U d a w a n ie  zbbc/.eń 
um j a ło w y c h .  G l i t s c h :  P a to g e n e z a  p ó ra JS n ia  n a r k o ty c z n e g o  B ii d i n- 
g e r :  P rz y p ad ek  ods,toiny (seąue s le r )  p łu ca .  S c  h w a r z. s c h i 1 d ; Z ł a m a 
nie  główki kości ś róds lop ia .  Mi i l l u j r :  Przycjzwiibk do w y ja ś n ie n ia  po- 
w stawania*  od leży n  w po łyku .  M ą/Se r :  Trzyrnj .d ło  I l a s B i .  G ó b e l e :  
O p a s k a  d ru c . ia n o -g ip s o w a .

Deutsche med. Uochensnl/y.ift Nr. 13. B ó k a y :  0  „czw arte j  
c h o r o b ie 1 D u k e s ą j t  L e d d e r b o s e :  Z n a c z e n ie  z a s ta w e k  ż y ln y c h  i ich 
s t o s u u e H d o  żylakó.w. W o l l e n b e r g :  Z ła m a n ie  . 'guzowatości kośc i  go- 
len iow ej  z odsz częp ien iem . L i e r m a n n :  L e B m i e  z ł a m a ń  kości.
D u h r s s e n :  L eczen ie  c iąży  i po to in i  p o w ik ła n y c h  g uzam i,  zw łaszcza  
to rb ie le m  j a j n i k a i f t y k . ) .  B i r ii b a  u i i i  : O s tre  i w yso k ie g o  s to p n ia  z a 
t r z y m a n ie  m f c i i  n c i ę ^ r n e j ,  j a k o  w c z e sn y  o b ja w  w ią d u  H o l l s t o i n :  
lh-życzynek do k az u is ty k i  s a m o is tn e j  i s z tu czn e j  zgorzeli  s k ó ry  n a  tle 
n e r w o w r n i .  J u l i u s b e r g :  N a b ło p ia l^ r ja k a ź n y  g©łębi i kur.  T o f f :  Nie
k tó re  u w ag i  o s m g n w a n iu  R h i m b i n y .

Redakcya otrzymała. M a r s :  K lin ika  po łożn iczo -g inęko log iczna  
lw ow ska*  jej p o w s ta n ie ,  r o zw ó j  i w ynik i .  S t e i n h a u s :  P ra c e  la b o ra -  
t o ry u m  a n a to m i i  p a to log iczne j  szpitąUi ż ydow sk iego  w W a rsz a w ie .

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa11.

W tygo‘dń iu  12 (od 16./'X d( tófyX ) u r o d z i ł o " Ś i ę  d z i e c i : żwwo: clił. 
31, dz. 23; m e ż y w o :  chł. 1, dz. 1. — Z i u a r ł o :  m ie jscow ych :  męż. 12 
kol). 16; z a m ie j s c o w y c h :  tog i .  7, kob. 6.

Przyczyna ś m ie r c i :  1) n ie d o s ta te c z n y  r o z w ó j : m iejscow ych  |2„ 
o bcych  — 2) g ru ź l ic a ;  miej. 5, oh. 3. 3) z a p a le n ie  p ł u c :  miej.  1
ob. — . 1) d ław iec  i b ł o n i c a : miejsc. — , ob 3. 5) k r z tu s iec :  m ie j .  — . 
oh.  — . 6) ospA: miej . — . ob. — . 1) płonićiu; miej . 3, oj). — . 8) odra: 
miej . — , oh . ,  — . 9) d u r -m s u tk o w y : miej.  — , ob. — . 10) d u r  b rzu szn y :  
miej . — , ob — l l jE j f c e r w o n k a .  miej .  — , ob. — . l iR |  c h o le r a  a zy a ;  
tyeka :  m ie j .  — . ob . — . 13) c h o le r ą ’ dzmei  : miej.  2, ob. I. 14) c h o 
l e ra  s w p js k a :  miej . — , ob. — . 15) gorąc/ .ka  po fpgów a:  miej — , ob. 2 .  
16) zak a ż e n ie  p r z y r a n n e :  mićjpj 2, ob — . 17) in n e  c h o ro b y  z a k a ź n e :  
miej. — , ob. — . 18) ch o ro b y  p rzen .  ze z w ie rz ą t :  miej.  — , ob. —
19) k rw o lo k  m ó zg o w y :  miej.  — , ob. — . , ‘20) ch o ro b y  n a r z ą d u  k r ą ż e 7 
n ia :  miej.  5. ob. 1. ^ l )  l g w o t w o r y :  miej. — . ob. 1. 22) inne  p rzy 
czyny  śmjeWi n a tu r . :  miej. 7, ob. 1. 23) śm ie rć  p r z y p a d k o w a  : miej 
— , ob. 1 21jj  śm ie rć  g w a ł to w n a ;  miej . 1. ob — . R a z e m  miej. 28 ,  
o bcych  13.

Redaktor odpowiedzialny: D r. A u g u s t  K w a ś n ic k i.
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((-11Jorniot l iy lmenthyletei -  0 JO H p w w  ( ' I I ,  Cl).

Pozociw Igi taro u i ! Przez wielu lekarzy klini
cznie wypróbowany i używany jako swesty, idealny 
lek w katarze. Polecany jako środek ochronny i ko
jący wgij^pie. SpS^ób zastosowania: Jako zapobie
gawczy lub w lekkich postaciach nieżytowybh for- 
manowa wata. Wicięższej postaci nieżytu 1'orma- 
nowe pastylk; do nziewań zapomocą formanowego 
naczynia do wziewań. stosownie nie zawodzi.

Pró bk i  i l i t e r a t u r a  oplatnie.

DREZDEŃSKIE CHEMICZNE LA30RAT0RYUM
LI IV! O N ER , D R E Z N O . ,Ą

Filia dla Austro-Węgier: K. A. LINGNER, Bodenbach n. E.
(Podmokłe) .

PRZ EG L Ą D  LEKARSKI. N r .  4 4 .

f o r w S m .

•V
^  1 9 0 2 jP js k o y .  S rebrny m edal wystawy. V y sk o y  1902. ^

Lmimentuffl l e n t h o l i  Chloroforniiatum
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compos. (Lin.  montholi eldorof.  corap. a p t e k a r z a  Fr.  Sod 1 Adka). 
Mag;, farm . F ra n c i s z k a  S o d  l a c k a ,  a p t e k a r z a  w  Kyjove (Gaya) 
n a  M oraw ach , odpow iada  sw ym  sk ła d e m  i c en ą  zupe łn ie  w y
m ag an io m  ustaw y, a  j e s t  znakom itym  środk iem  w  g o ś ć c u ,  
d n ie ,  gośćcu mięśniowym, w bolesnych c ie rp ien iach  n a rząd u  
s łuchowego zapom ocą  w c ie ra ń  w okolicę u ch a ,  w  n e r w o 
b ó l a c h  ; d z ia ła  pewnie przeciw gośćcowym bólom g łow y 
i zębó w, przeciw  zw iotczeniu  m ięśni  po w y tęża jąc e j  pracy ,  

d ług ich  po chodach i w y c ieńcz a jących  chorobach.
I j i i i i n i e n t u m  m e n t h o l i  chlorot*. c o m p .  j e s t  
p r a w n i e  z a b e z p i e c z o n e  od n a ś lad o w ań  z n a 
kiem  ochronnym , obok podanym  i za rege-  
s t ro w a n ą  n a k r y w k ą  f laszek. N ależy  żąd ać  
i zap isyw ać  zawsze wyraźnie  L in i  m. m e n  t l i .  

c h l o r o f o r m ,  compos. o r ig  Fr.  Sedlacka.

S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  A u s t r o - W ę g i e r  prócz 
Czech, Moraw i Ś lą sk a  B r u n o  R a a b e ,  W ie 

deń  V / l ,  handel  leków i chem ikal iów  en gros, W eh rg as se  1(>; 
d la  Czech.  M oraw  i Ś l ą s k a  M i ld e  &  R o s f t l e r ,  handel  leków 

i chem ika l iów  en g ros  w Pradze .  - - 221. -
C e n y :  W ie lk a  H aszka lv. 21-20, m a ta  K .  M l)  —  Z a m ó w ie n ia  i o c z ta  wy* 

s y ta  t ię  nsitye.hm lfist. M nie j n iż  2 flna/.ki n ie  w y sy ła  bio.
§ 2  > L e k a rz e ,  u trz y m u ją c y  a p te k ę  d o m o w ą , o trz y m u ją  3 0» /o  o p u s tu .

i p c f p ę p  j  p t o t o t o t o t o Iś - t o w?TO«:

tS Y N A P I Z M Y  » A U S T R I A «
polecone przez

Szanowne K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  lekarsk ie
w yrab ia  150

DUSSELDORFSKA Fa BRYKA
K R A K Ó W  - Z W I E R Z Y N I E C .

- i  W n i B a n o w ie  L e k a rze  raczą ła sk a w ie  po
lecać d S '\u śy fk if te n  j e a y i n y te y r ó b  k r a j o w y  

-V p o l s k i ,  lepszy  i ta ń szy  od w szelkich  R igollo tów  
i  B igo lle lów  za g r a n ic z n y  ch“.

f r
f r
f r
f r
f r
f r
f r
f r
f r

SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM 

DLA CHORYCH PIERSIOWYCH.

O tw ar te  przez c a ły  rok. W s p a n ia ły  widok n a  T a t ry .  W y s taw a  w szys t
kich pokoi n a  południe. Obszerno leżał  nie d la  leczenia k l im atycznego .

W zo ro w e  urządzenia  pod w zg lęd e m  h y g ie n y :
Oświetlenie e lek tryczne.  K anałizaeya .  Ogrzew anie  cen t ra ln e  pa rą .  W odo
ciąg i  żi innej i gorącej  wody na  wszystk ich  p ię trach .  Kąpiele i na t ry sk i .

K a m e ra  o d k aża jąc a .
C en y :  U trzym anie  (6 posiłków dziennic)  w raz  ze św ia t łem , opałem, 
k ąp ie lam i,  op ieką  l e k a r s k ą  o raz wszelkimi leczniczym i zab ieg am i  w y

nosi 9 koron  dziennie.

Pokój od 2 koron  na dobę. P o w o z y  n a  zam ów ien ie  do pociągów. 
Poczta , te le fon  i te l e g r a f  w  sam em  S an a to ry u m , 217
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PENSYONAT POLSKI
DWW| MARYI DOBROWOLSKIEJ
U R Z Ą D Z O N Y  WEDŁUG WSZELKICH WYMAG a Ń 
HYGIENY - K U C H N I A  W Y B O R O W A  POLSKO-  
 FRANCUSKA - CENY OD 7— 9 K O R O N ---------
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Laboratoryum chem. farm. „HygeaiWL Zahradniita aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
„ H Y G E A “ 

u z n a n e  p r z e z  T o w .  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  
za najtańsze i najlepsze

w p u d c i k E l i  o ry g in a ln y c h  po 50  i 100 szt. 
o z n a c S n y c h  sta li  mi r e n a m i ,  n ap e łn ian e :  Crii- 
o so ta le r :  (»H eyden«) ,  D upE Sen]  (»Heyden«), 
k reoso tem . g u a ją k o le m .  b ro m k ie m  kam fory .  
i f H y c S m .  m en to lem . m o r rh u o le ro .  myrtlffljein, 
o lejk iem t e r p e n ty n o w y m ;  tę rp ino lom . w y d a  
gieni  p ap ro c i ,  g ra  o a la  i s z a ru c h ą  i w. i. lekam i.

U W A G A : Aby un ik n ąć  droższych, o w ątp liw ej j a 
kości i daw ce  w yrobów  up raszam  do d aw ać  na receptach: 
» fab r. Z a h ra d n ik  In s e a t .  o rłg « .

Z now'óści  po lecam  kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (L ib an o l  Boissjik).

D z i u r k o w a n e  
P a sty lk i  sublimatowe

„ZAHRADNIK."
Z ale tą  d z iu r k o w a n y c h  p as ty le k  j e s t :  bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta 
niość.

PUiKlorne orzeczen ie  kom isy i  p rzem y sło w o -  
l e l k u s k i e j : ^S tw ierdzono®  że  p a s ty lk i  d z iu rk o 
w a n e  ze^sub l im ate tn  M. Z a h ra d n ik a ,  w y ró b  pod 
każd y m  w zględem  z n a k o m ity ,  zna leźć  p o w in n e  
p o w s zech n e  z a s to s o w a n ie  w p rak ty ce  ch irn r-  
g cznej i po ło żn icze j , .

Proifcę p rz e p i sy w a ć  i ż ą d a ć  ty lko :

Pastilli Sublim ati perforati „Z ah ra d n ik  "

Pigułki »Cascai’heo«*)
sporządzone wedłutj przepisu:

Lip. Extr. Casc.. sarg.
„ Rhei ckin. ana 0.10 

Magu., hydroozyd.
Glycerini pari 
Spir. red . q. s. 
lit fia t pilula ima.
Obdaec cum Collodio.
Dentur ad scal. minor. 25 pilulaś  

ad seat. major. 50 „
zastępują w zupełności podobne wyroby aiemieckie. 

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i I K. 50 h.
*) P ra w n ie  zastrzeżone.

Próbki i cenniki w ysy ła  na żądanie opłatnie. 106

ZIMOWA KMHńCYA OLA CHORYCH PIERSIOWYCH
De r ó m p l e r a  s a n a t o r y u m  
GÓ RBERSD O RF na Śląsku ,(5ł>0 m.).

W sp an ia ła  górska okolica, w ielki park z leialn iam i, piękny ogród 
zimowy. N a j n o w s z e  u r z ą d z e n i a .  W ziew a ln ia  zbiorowa i dla 
pojedynczych chorych Ogrzewanie centralne. Oświetlenie elektry

czne. W in d a  dla chorych. —  Ilustrowany prospekt rozsyła

Dyrektor Dr. E. JO EL. 305

Laboratoryum ohem. f a r m .  E u g e n i u s z a  
Matuli, R a d o m y ś l  ko ło  T a r n o w a ,  p o le -  
oa Ja k o  z n a k o m i t y  ś r o d e k  d y e t e t y c z n y

„ S T G M A C H I N “
k t ó r y  w  z a b u r z e n i a c h  i o ł ą d k o w y o h  
d z i a ł a  z n a k o m i c i e .  U ła tw ia  t r a w i e n i e ,  

w z m a c n i a ,  z w i ę k s z a  a p e t y t ,  e t c .
W yr błam d w c '"k ł a to : sam jako Stornach!- 
•um I I  dodatkiem Aold. cynam ilic. a to 0.3E 
na 2 0 0  gramów. Sposób użyoia: 2— 3 razy dnia 
m ały k ie liszek .— Cen a  małej flaszki 2 koron. 
O a łe j 4  koron. — Do nabyola w aptekaoh. — 
Próbki dla W W P P ,  Lekarzy gratis I franco.

C e n a  w  W a r s z a w i e :  “  ~ ~  - - - - - - - - “  Z p r z e s .  p o c z t ,  i z a g r a n i c ą :
roczn ie  rb. 6 . — " r ę c z n ie  rh. 7 k -■
pó łroczn ie  .  3  - _ pó łroczn ie  „ 3 „ 5 0

CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA LEKARZY PRAKTYKÓW

w y c h o d z i  w  W a r s S a w ie  c o k j o b y ^  w  z w ię k s z o n y m  fo n u a c io  i o B e jm u jc :
1 A rtykuły  o ryg ina lne  ze i S K ś t k i c h  działów Wiodzy l e k a r s k i e j ® )  Spo
s trzeżen ia  z k l in ik  i szpita li ,  3) IjUizuistyEe lek a rsk ą .  N ? jważnie jszo  
wiadomości z dziedziny l iygieny współczesnej. r a ) j  S treszczeni a, p rzek ład  
lnb  w ycjug tfc  [iism zag-railicznych. J5j" W y k ła d y  klin iczne.  7) S p ra w o z d a 
n ia  z kongretnyw .-Liauboyyye.il 8) l i ry . tyke^i  bibliog'ra,,ę. 9) K w e s t®  '/tnM 
wńfiow^e. *10) Lbróbniejsie- wiadoijłośei. 11) E e k f l p g j j  12) Wiadomości  b i ę ł  
żace k ra jow e i zagran iczne.  13) W z m ia n k i - o  dz ie łach  nad esB f ty ch  do 

redakeyi.  14) Odpowiedzi od radakcyi.  |5 ) f \ ) g ło s z e u ia  i t. d.

W y d a w c a  R e d a k to r  2T0
Dr. GURANOWSKI (Jasna 6). Dr. med. SADO W SKI (K rak -Przedm Nr 7).

EUCH1NINA I 1 EUMATROL
chin ina, p o z b a w io n a  g o ry c z y . 1 C h o la g o g u m .

i

SA LO C H IN IN A i VALIDOL
.! A n a lep tic . A n tih y ste ric . S to m a -  

ch icum .

-V
■>
•

A n tin eu ra lg icu m .
i

ę

REUMATYNA | i UROSIN fi'
A n tirh eu m aticu m . ł

lek  p rze c iw d n a w y  i p rz e c iw  s k a 
z ie  m o cz a n o w e j. -iA R IST O C H iN A -»

•i FORTOINA
•T*

%A n tip y re ticu m . f A n tid ia rrh o icu m .

CHINAPHENINA DYMAŁ 1A n tip y re ticu m  i A n tin eu ra lg icu m . s* 1 Z a s y p k a  p rze c iw g n iln a .
I

PRZETW ORY LYOOZYiMY: i!t
L Y G O S IN -C H IN lrtA  L Y G O S IN -N A T R IU M

A tisfp tieu m . A utig^norrliu icum , j

Próbki, p iśm ienn ic tw o i szczegółowe w y jaśn ien ia  n a  żądanie .

m

iŁ i m j | U h

j G i H c K O L o a  m
pismo pośw ięcone chorobom kobiecym i położnictwu

w y c h o d z i  w  W a r s z a w i e  «oó miSjfiąc w  ze szy tach  
■ ob ję to śc i  4  afdcuszy d r u k u .

Przedpłata roczna: hb. 6, Marek 12, Koron 15.
|fSL.'l- cl a Lc lW r :

Dr. C zesław  Stankiewicz.
Adr.es R e d u k c j i :

Złota 3, w W arszawie.
.'-£3 Zeszyt okazowy na żądanie, t& s *

Tswffrrrnrrwi' n l T T T F m  I T T T f f

^
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P e r  h y d ro l
D w u t l e n e k  w o d o r u  M e rc ,g a l  

Bezw zg lędn ie  czys ty  chem iczn ie ,  
bIJ2/0 n a  wagę Hat% 'z n » k o m ic ie  n a 
daje  się do loo lów  eh in irg iąz j iyoh ,  
u ro log icznych ,  o to teg icznych  i d e n 
ty s tycz nych ,  n ie z b ę d n y  w  lecS J  

niu  ran .

Metliyl - atropinom 
bromatnni.

Ł a g o d n ie  d z ia ła jący  zw iązek  a t r o 
p iny ,  u ś m ie rz a ją c y  ból. W połą 
czen iu  ż k o k a i n ą  lu b  t ro p a k o k a in ą  
n a d a je  się z n a k o m ic ie  do b ad an ia  

o c z u .

Veronal.
N ow y,  n ie z r ó w n a n y  ś ro d e k  na-  
se nny^ j  n ie  w y w ie r a  d z ia ła n ia  
ubocznego , '  k tó re  w y w ie r a j ą  inne  
ś rodk i  n a s e n n e .  D aw k a  d la  d o 

ros łych  0 .5  gr.

F a b ry k a  chem iczn a, Darm stadt.
R p .  Bromipin 10°/0 1 0 0  g ra m . Merck, w  o ryginał nem  opakow aniu . 

S. D w a do trzech  razy dziennie po łyżeczce od k aw y  i w ięcej,
W skazania*  n eu ras ten ia , h is te rya , nerw ow ość.

R j ) .  DlOllill 0.3 grani. Aq. A m ygdal. am ar. 15 g.
M. D. S. T rzy  razy  dziennie po 10, w ieczorem  20 kropli.
W sk aza n ia : n ieży t oskrzeli, n ieży t k rta n i, g ruźlica  p łuc .

Rp. Jodipin 10% 100 grain .  Merck, w  oryg ina łu  cm  opakow »nin.
S. W c iąg u  d n ia  zażyć 2 do 3 i w ięcej łyżeczek  od k aw y  w gorącem  m leku.
W skazan ia : ob jaw y zołzo w, kaszel oskrzelow y, rt zedm a.

Rp. Jodipin 2 5 %  100 gram . M erck, w  oryginał nem  opakow aniu .
S. D ziennie 10 do 20 em sz. P rzez  10 dni lub  dłużej w strzyk iw ać pod

skórnie w  okolicę pośladkow ą.
W skaż.: k iła  trzeciorzędna, s tw ardn ien ie  tę tn ic , rw a ktilszow a, rozedm a płuc.

Rp Styptic in  0 , 0 d  g P ć tlT l. fia t tabu le tta , den tu r  ta l. dos. Nr. 2 0 . 
O ryginalne opakow anie  M erck.

S. D zienn ie 3—5—8 kołaezyków .
W sk azan ia : k rw i otoki m iesiączkow e, k rw otoki w la tach  przeeliodow yeh (eli- 

m acterinm ').
P iś m ie n n ic tw o  o ty c h  p r z e tw o ra c h  r o z s y ł a  s ię  p p . L e k a rz o m  d a rm o  i o p ła tn ie .

Gclntinn storilisata pro 
i.ijectione Merck 10%.

W z a to p io n y c h  ru rk a c h  po 40  gr. 
P rz y rz ą d z o n a  ze  św ieżych  nóżek 
c ie lęcych  z z a c h o w a n ie m  p o s tę 
p o w a n ia  bezgnilnego,  a  n a s tę p n ie  

n a j s ta ra n n ie j  w y ja ło w io n a .

GlykosM.
G ly c e r in u m  s a l i c y l i c u m , g o rąco  
z a le c a n e  z a m ia s t  sa-l icylanów, tjię 
w y w ie r a  u j e m n y c h  d z ia ła ń  u b o 
cznych ,  w ła ś c iw y c h  k w a s o w i  s a l i 

cy lo w e m u  i jego  zw iązk o m .

Tannoforin.
Przez tu ry s tó w ,  s p o \ t s m e n ó w  i w o j 
sk o w y ch  u lu b io n y  środek  przec iw - 

p o tny .  10

SYRUP HYPOPHCSPHIT  
eomp. Dr. EGGGR

zawiera w jednej lyzfepzce żelaza 0 05, w apn ;a  OTO, 
potasu 0 06, sc iu 0 06, ch in iny  0 '0 0 5 ,  i s trych iny  
0 0 0 0 0 5 ,  sole kw asu  fosforowego i odpowiednio do 
farm akopei Unit.  St.

S. HypophasphR cimp. Dr. Egger | ,;t  X
kiem w przypadkach  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach jes t  nieocenionem tonicum dla ozdro
wieńców; byw a też podaw any w pierwszorzędnych 
klin ikach, j a k  w klinice Radcy dw oru  prof. Krafft- 
Ebinga, prof. Felserreicha, prof. F ingera ,  prof. Mra- 
ćeka, prof. Je n d ra s ik a ,  prof. Rosthorna i t. d.

Cena za jedną 600 gram ow ą flaszkę 4 koron 80 lial. 
za Jedną 260 gram ową flaszką 2 korony <ł0 hal.

f i ł h l A / n V  d k  G aliT> wschodniej
U l U W I i y  S K . c U l .  w aptece Piotra Mikola-
scha we Lwowie —  dla Galicy i zachodniej w aptece
Konstantego W iszniewskiego w Krakowie,

G łów ny sk ła d  i w y-ób

Apteka „Reichspalatin“
Budapeszt, V!, Waitzner Bolev&rd 17.

i

5f Sanato ryum  St. Pancra tiu s . f*

*ł>

m

A r c o , (T y ro l  południBffly).
P ie rw sz y  now ocześn ie  u rz ą dz o ny  za k ła d  d la  chorych  na p łuc a  i cho- 

cohy k r t a n i  w południowej częśc i  A us try i .
N a j d o s k o n a l s z y  h i g i e n i c z n y  k o m f o r t  u r z ą d z e n i a .  W i e l k i  o g r ó d ,  w e r a n d y ,  l e ż a l n i e -  

L e c z e n i i  ś c i ś l e  i n d y w i d u a l i z u j ą c e ,  w y n i k i  d u b r e .

S e z o n  od  15 w r ze śn ia  d c  15 maja.
Z arząd  i op iek a  nad  chorym i:

3 0 3  S io s t ry  m i ło s i e r d z ia  św. Krzyża.
K ierow nik  le k arsk i:

Dr. Hans von Yilas.

4*
4*
4 *

m

r ‘f  i i  M f e 4?  <k M i Ł  ń

K A R O L  G U S T . H IL D E B R A N D T
Kraków, ul. B asztow a 19.

I. Galicyjski Zakład techniczny szklanych w yrobów naukow ych.
P r z y j m u j e  w s z e l k i e  n a p r a w y *

S p e c ja ln o ś ć :  te rm om e try  le k a r sk ie  p recyzy jne  ze  sz k ła  normalnego. 
W y rób  prem iow any.

P r z y j m u j e  u ż y w a n e  r u r k i  ( f u t e r a ł y )  z  t e r m o m e t r ó w .  
U-.istawca wielu k l in ik  i szp ita li .  — L iczne  św ia d ec tw a  pp. lekarzy .  — 
208  Cennik i  n a  żądanie.

Bazylp.iska chemiczna fabryka Bazylea (Szw ajcarya).

Kryofin Obniża gorączk ę fflybkfl i pewnie ,  
swoisty lek w rwie kulszowej i innego  

ro d z a ju  nerwobólach.
(P arafeuo tid in  kw  m ny lg liko low ego)

\ T *  f*  u z n a n y  za na j lepszy  przetw ór
\f 1 /"kT jT fcT *tT l stępu| ‘3cy jodoform , berwónny

(Jt <lrhloroxy<Timolina)

ije śię w y j a ł o w i ć  i d z ia ła  wy
bitnie osuszająco

Ferratogen pod w p ły w e m  kwasu żołąd
kowego nie rozkłada się,
nie w y w o łu je  dolegliwośc i  

( ź J L t *  nukleina) żo łądkow ych .

L ite ra tu ra , p ró b k i i w y jaśn ien ia  na żądan ie .

Antip irina, Fenacetyna. Kwas acety losalicy low y i f. d. i t. d.
Główny sk ład  dla A u s tr o -W eg ie r :

Karol Barolin, Wiedeń, YIIA, ul. Apollo 8.
----------------  T eiefo n  7992.-----------------
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